Opłata pocztowa ulszczena gotówką. 


NR. 178. — ROK XXXVI. 


PONIEDZIAŁEK 
8. LIPCA 1929. 


Przedpłata wynosi: 


Miesięcznie 


REDAKCJA, ADMINISTRACJA i 
KONTO CZEKOWE P. K. O. WARSZAWA 140.055 


W Krakowie: 


z odnoszenie ez odmeszenia 


zma 


Na całym obsz, Pa stwa polsk, 
z przesyłka pocztowa 


6.20 zł. 


nz 


DRUKARNIA KRAKOW, ULICA SW. KRZYZA L. 11. 
KONTO GZEKOWE 


Za granicą 
i 9-50 zł. 
TELEFONY: REDAKCJA NR. 190. === ADMINISTRACJA NR. 3344. === DRUKARNIA NR. 3344 i 4406, 


Cena egz. 25 gr 


P. K. O. KRAKÓW 401.099. 


Przedpłata zniżona 
dla nauczycielstwa iadowego 


5740 zł. 


Za każdą zmianę 
adresu 
dopłata 50 gr. 


| WSZYSCY: Każdy Polak - Katolik, Dom Polski, Szkoła Polska, Dorośli i młodzież czytać będą 
u 


ILUSTROWANA ENCYKLOPEDJĘ KATOLICKA 


Szczegółowe ilustrowane prospety 
== BEZPŁATNIE == 


wysyła każdemu na żądanie 
Wydawnictwo „WIEK“, Warszawa, Marszałkowska 74. 


Latwianie sio rządu Poirarego | 


Jeśli Poincare utrzyma się na czele rzą- 
du do końca lipca, to pobije francuski re- 
kord długości rządzenia bez przerwy. Dotąd 
w ciągu 58 lat istnienia Trzeciej Republiki 
najdłużej piastował urząd premjera Wal- 
deck-Rousseau, którego rządy, pamiętne 
uchwaleniem ustaw wypędzających zakony 
katolickie z Francji, trwały okrągło trzy 
lata (1899—1902). P. Poincare osiągnie to 
trzechlecie w dniu 26 lipca br., osiągnie je 
sam tylko jako premjer, a nie jego gabi- 
net. Albowiem w ciągu tych trzech lat Poin- 
care stał na czele dwóch rządów: koncen- 
tracyjnego, który upadł w listopadzie ub. r. 
i piawicuwo-cemtirowega, -który powstał 11 
listopada i trwa do dzisiaj, 

Ale oto najznakomitszemu mężowi sta- 
nu Francji współczesnej może los wyrządzić 
przykrego figla: galbinetowi Poincarego gro- 
zi upadek, Złośliwość losu byłaby tem dot- 
klimsza, że Francja znaduje się obecnie 
w przededniu sfinalizowania wielkich dzieł, 
które Poineare przygotował, lub do skutku 
doprowadził. Już raz Poincarę został w ten 
sposób pozbawiony owoców swej pracy. 
Było to w roku 1924, kiedy eksperci wypra- 
cowali w Paryżu plan Dawesa, nakłądający 
na Niemcy obowiązek spłat reparacyjnych. 
Niemcy zgodzili się na spłaty tylko pod na- 
ciskiem okupacji Zagłębia Ruhry, którą 
przeprowadził Poincare wbrew woli Anglji 
i przy sprzeciwie francuskiej lewicy. Ale 
właśnie w lecie roku 1924, kiedy przygoto- 
wywała się konfrencja londyńska z udzia- 
łem Niemiec, musiał Poimcare na skutek 
zwycięstwa wyborczego lewicy odstąpić ster 
rządów Herriotowi. I w tym roku również 
eksperci wygotowali plan (Younga), ustala- 
jący ostatecznie ogólną kwotę (37 miljar- 
dów marek złotych) i wysokość 59 rocznych 
rat reparacyjnych. I w ciągu tego lata rów- 
nież ma się zebrać konferencja państw daw- 
nej Ententy i Niemiec dla wprowadzenia 
tego planu w.życie. Podobnie jak w r. 1924 
w Londynie postamowiono ewakuację Ruh- 
ry, tak i na najbliższej konferencji przyj- 
dzie pod obrady sprawa wycofania wojsk 
aljanckich z Nadrenji, czego żądają natar- 
czywie Niemcy i co im świeżo przyrzekł 
rząd Mae Donalda. Słowem, nastąpić ma 
likwidacja niesłychanie ważnych problemów 
powojennych. I w takiej to chwili staje się 
możliwem, że pieczęć pod tę likwidację przy- 
loży już nie Poincare, ale znowu jeden z wo- 
dzów lewicy, Edward Herriot! > 

Trudności, na jakie napotyka obecnie 
rząd Poimearego, wywołane są konieczno- 
cią ratyfikowania przez parlament francu- 
ski w ciągu lipca t. zw. układu Mellon- 
Berenger, regulującego spłaty olbrzymiego 
długu wojennego Francji wobec Stanów 
Zjednoczonych. Układ zawartym został 29 
kwietnia 1926 roku, ale Izby francuskie 


zwiekały dotąd z jego ratyfikacją, gdyż 
iważały ciężary nałożone w nim na Francje 
za zbyt wysokie, Teraz jednak przychodzi 
ze strony Ameryki pewnego rodzaju ultima. 
tum, gdyż od ratyfikacji układu Mellon- 
Barenger uzależnił rząd waszyngtoński waż- 
ność umowy, obniżającej znacznie inny 
dług francuski wobec Stanów, powstały 
w roku 1919 przez zakupno amerykańskich 
*apasów wojennych, Kiedy apel Izby Dagu- 
towamych, uchwalony niedawno na wniosek 
p. Franklin-Bouillona i wzywający Amery- 
kę o odroczenie płatności długu sto ck*o- 
wego z 1 sierpnia na grudzień, pozostał 


bez skutku, przystąpili deputowani z cjęż-! 
kim bólem — la mort dans l'ame, jak się 


wyraził jeden z nich — do ratyfikacji ukła- 
du, zawartego w roku 1926 przez delegata 
Francji Berengera z amerykańskim mini- 
strem skarbu Mellon'em. W toku narad ko- 
misji finansowej Izby wyłonił się i został 
przez komisję uchwalonym wniosek, by 
w ustawie ratyfikacyjnej (a nie w samym 
układzie Mellon-Berenger'a) zamieścić za- 
strzeżenie, że Francja nie zapłaci więcej 
Ameryce niż to, co otrzyma od Niemiec na 
spłatę odszkodowań, Zastrzeżenie to nie ma 
żadnej wartości w stosunku do Ameryki, 
gdyż w układzie samym nie jest zawartem. 
jednak musi być dla wierzyciela nieprzy- 
jemnem. Jest ono niemiłem i dla rządu 
francuskiego, który uznaje niestosowność 
takich platonicznych zastrzeżeń, podykto- 
wanych wyłącznie względami na wyborców. 
Jednak nawet z takiem zastrzeżeniem, za- 
proponowanem przez radykałów z opozycji, 
przyjęcie układu napotyka na trudności w o- 
bozie rządowym. Francuzi są ciągle zdania, że 
długi międzysojuszniczbe powinny być albo 
skreślone, albo bardzo obniżone, gdyż za- 
ciąpmięto je dla wspólnego celu. Na tem tle 
gotowość Poimcarego do ratyfikacji ukła- 
du jest przez Izbę źle widziana i może spo- 
wodować jego upadek, Dąży do niege usil- 
nie lewica, silnie tem zaniepokojona, że przez 
ośm miesięcy zdołał się utrzymać rząd przez 
nią zwałczany. Nie tyle jednak jej opozycja, 
ile opozycja prawicy przeciw układowi 
z Ameryką może w dniach najbliższych 
obalić rząd Poimcarego. ax. 


RZN 


Rumunja chce zmian w planie Younga. 


Wiedeń 6. 7. (PAT). Według * doniesień 
dzienników z Bukaresztu, Rumunja nie zgadza 
się na podział niemieckich spłat reparacyjnych 
między mocarstwa zainteresowane. W sprawie 
tej podejmie Rumunja odpowiednie kroki w ko- 
misji reparacyjnej, albowiem plan Younga nie 
zawiera postanowienia, według którego :spłaty 
niemieckie miałyby służyć do pokrycia długów 
wojennych, 


Polecamy! 


Linoleum, Geraty, Dywany wełniane i 


pe najtańszych ee- 
nach fabrycznych 
w wielkim wyborze 


pluszowe 


Chodniki, Kapy na łóżka, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Ghodniki kokosowe 


; Płaszcze gumowe 
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Kraków. Rynek 10. 


Warszawa, Marszałkowska 143. — Bielsko, Wzgórze 20 
50 własnych składów. 


Zgon ks. senatora Jana Albrechta. 


Warszawa. 6 7. (Tel. wł.) W dniu dzisiej- 
szym zmarł w Wadszawie znany działacz na 
polu kościelnem i społecznem ks. senator Jan 
Albręcht, rektor kościoła św. Andrzeja przy 
ul. Piwnej w Warszawie. 

Śp. ks. sen. Albrecht urodził się w r. 1871, 
na kapiara zosiał wyświęwcny w Warsza ”:a 
w r. 1897. Był wikarym w Zgierzu, a jedno- 
cześnie prefektem szkoły przy kościele Matki 
Boskiej, następnie proboszczem nowo erygo- 
wanej parafji w Widzewie pod Łodzią oraz 
prefektem gimnazjum męskiego w Łodzi. 
W Łodzi pracował długie lata na polu orga- 
nizacji Stowarzyszeń Robotników Chrześcijań- 


został rokietą i mantoletem oraz krzyżem pa- 
pieskim „Pro Ecclesia et Pontifice“ i mianowa- 
ny szambelanem J. Świątobliwości Ojca Św. 
przez Piusa XI. Był kanonikiem honorowym 
kapituły warszawskiej. Śp. ks. sen Albrecht 
był głównym patronem wszystkich Stowarzy- 
szeń Robotników Chrześcijańskich, wydawał 
tygodnik robotniczy „Pracownik Polski“, Da- 
wał iniejatywę do prowadzenia spółdzielni bu- 
dowlanych i prowadził różnego rodzaju insty- 
tucje mające na celu polepszenie doli robotni- 
ków. Mandat senatorski piastował poraz dru- 
gi. Wszedł do Kl Ch. D. z listy państwowej. 

W jego miejsce wejdzie do Senatu mecenas 


skich i położył tu wielkie zasługi. Odznaczony i Stanisław Janczewski, prezes Ch. D. 


| nw ze z A A EZ Z A A A R 


Rząd wnosi ustawy o kredytach dodatkowych za rok 192819, 


PROCES P. CZECHOWICZA WIDOCZNIE POSKUTKOWAŁ. 


Warszawa, 6. 7. (Tel. wł). Do kancelarji|wszechną Wystawę Krajową w Poznaniu, drugi 
sejmowej wpłynęły trzy projekty ustaw rządo- |budowy południowego basenu w Gdyni, trzeci 
wych o dodatkowych kredytach za rok 1928/29. kredytu na zasilenie funduszu obrotowego 


Pierwszy projekt dotyczy kredytów na Po. przedsiębiorstw kolei państwowych, 
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Marsz. Daszyński o współpracy Sejmu 

W| „Dzienniku Poznańskim* ukazał się 
wywiad z marsz, Daszyńskim na temat mo- 
żliwości współpracy Sejmu z rządem. P. Da- 
szyński oświadczył, że to zależy niemal wy- 


łącznie od Rządu. Jeśli p. Prezydent zwoła 


Sejm, to Sejm będzie gotów poważnie trak- 
tować przedłożenia rządowe, 
; „Można zapatrywać się na umiejętność 


pracy czterystukilkudziesięciu posłów z zau. 
faniem lub ze sceptyzmem, należy jednak 
parlamentowi polskiemu dać możność oka- 
zania zdolności do pracy. Tymczasem dotąd 
mieliśmy tylko dwie sesje budżetowe, a nie 
dano czasu Sejmowi obecnemu do zajęcia 
się jakąkolwiek inną większą ustawą. 
Narzucono Sejmowi i narodowi olbrzymi 
problem zmiany konstytucji. Czy jest gdzie 
jakie Państwo na świecie, w którem taki 
problem kazanoby załatwić parlamentowi 
na rozkaz, pod groźbą rozwiązania go, uży- 
wając ohydnej metody pomiżania tego par. 
lamentu? Kiedyż ma zająć się Sejm polski 
problemem zmiany konstytucji, jeżeli nie 
zwołuje się go wcale poza sesjami budżeto- 
wemi? Kiedyż mają działać argumenty, je- 
żeli po odbyciu pierwszego czytania już 
grozi się posłom  najcięższemi represjami, 
gdyby nie chcieli posłusznie zmienić kon- 
stytucji jak im się nakazuje?“ 
P. Daszyński ma na myśli oczywiście po- 
gróżki pułk, Sławka w Łodzi, 
P. Daszyński nie traci nadziei, że „przyj- 


dzie rząd, który rozpocznie pracę wespół 


z przedstawicielstwem prawnem narodu. 

„Przyjdzie“... A więc jeszeze takiego rzą- 

u niema, 

Min. Piłsudski pojedzie do Swiątnik. 
„Kur. Wileński* donosi; 

„Jak się dowiadujemy Marszałek Piłsud- 

ski spędzi urlop wypoczynkowy w majątku 
własnym w Świątnikach w pobliżu Landwa- 


rowa. W związku z powyższem czynione są 


tam obecnie przygotowania do przyjęcia 
p Marszałka wraz z rodziną”. - 
Plan wyjazdu do Rumunji został widocz- 


nie porzucony, Wobec tego bardzo prawdo- 


podobnem jest, że: min. Piłsudski weżmie 
udział w zjeździe legionistów i wygłosi mo- 
wę. 

Walki wewnątrz masonerii. 


W „Polsce“ czytamy: . 

„Ostatnie zmiany w Strzelcu również da- 
ją wiele do myślenia. Okazuję się bowiem, 
że pomiędzy t. zw. lożami „narodowemi* 
(Łukasińskiego, Lelewela i t, d) a lożami 
Wielkiego Wschodu toczy słę od dłuższego 
czasu zacięta walka, naturalnie o wpływy 
i korytko państwowe. 

Obecnie górą są loże „narodowe“, rozpo- 
rządzające w stolicy dwoma organami: „Gło 
sem Prawdy" i „Kurjerem Porannym“. Wiel- 
ki Wschód jest mniej lub więcej opozycyjny 
w zależności od osób i kierunków politycz- 
nych, któremi rozporządza (P. P. S. — opo- 
cyzja, Wyzwolenie, Stronnictwo Chłopskie, 
Inteligencja radykalna). Masoni Wielkiego 
Wschodu posłuchują się w swej akcji so- 
ejalistycznym  „Robotnikiem* i liberalną 
„Epoką*. Ta ostatnia, będąc w zależności 
finasowej od sum dyspozycyjnych, niejedno- 
krotnie wyręcza sią „Robotnikiem* przy 
zamieszczaniu wiadomości, skierowanych 
przeciwko obozowi B. B., jak to ostatnio 
było z rewelacjami, dotyczącemi p. Bartla, 
a bardzo niemiłemi dla sanacji“. 

To są istotnie tajne, obce „agendy“. Na- 
eżałoby je wreszeia wytępić. Życie politycz- 
ne powinno być jawne. 


Sprawa połączenia N. P. R. z Ch. D. 
posuwa się naprzód. 


Z powodu umieszczenia w „Kur. Ślą- 
skim* (NPR.- sprawozdania z zebrania dys- 
kusyjnego Ch. D, w Krakowie, „Il. Kur. 
Codz.“ ogłosił, że | 

Informacja jest, jak się to nieraz „Kur 
jerkowi* zdarza, nieścisła. Nie chodzi bo- 
wiem o połączenie Ch. D. i N. P. R. „na 
Śląsku“, lecz o złączenie dwóch stronnietw 
działających w calej Polsce. To się w „naj- 
bliższych“ dmiach zrobić nie da. 

Ale niewątpliwie sprawa jest na dobrej 
drodze i posuwa się naprzód. Wysunięty 
w Krakowie projekt połączenia się na zasa- 
dzie równorzędności i stworzenia „Narodo- 
wej Partji Chrześcijańsko-Społecznej' spot 
kał się naogół z życzliwem przyjęciem, 
„Dziennik Bydgoski“ e leey e propo- 
zycja w artykule wstępnym i dodał: 
pr DOE N. P. RT Ch. D. na Śląsku jest 

prawdopodcbnie kwestją najbliższych dni“. 

„Smiemy twierdzić, że członkowie obu 


„GŁOS NARODU". z 


dnia 8-go lipca 


1929. 
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Koniec wojny religijnej w Meksyku. 


Czeste bundy różnych generałów i zamachy 
terrorystyczne przekonały. widocznie obecnych 
władców Meksyku, że ich panowanie na sła- 
bych oparte jest podstawach. Ostatnie wielkie 
powstanie, które omal nie obaliło dyktatury 
Callesa, nie było powsaniem katolickiem. Ka- 
tolicy stosowali naogół biermy opór, który się 
dawał rządowi bardzo dotkliwie we znaki. 
Spostrzegł on widocznie wreszcie, że ma zbyt 
wielu przeciwników i diatego okazał się skłon- 
nym do porozumienia z Kościołem, co mogło- 
by mu ułatwić zaprowadzenie porządku w kra- 
ju. Przytem mimo uporczywego milczenia pra- 
sy liberalnej cały świat dowiedział się o okru- 
cieństwach Callesa i nawet ideowi .sprzymie- 
rzeńcy rządu meksykańskiego mysieli.się wsty- 
dzić i zapewne doradzali mu, by jakoś to prze» 
ślad>wanie religji złagodził. 

Zaczęły się więc rokowania, w których ze 
strony Kościoła wielką rolę miał otfigrać Je- 
zuita, ks. Walsh z uniwersytety katolickiego 
w Waszyngtonie. Jest on przyjacielem prez. 
Hoovera; z jego ramienią jeździł niegdyś z da- 
rami amerykańskiemi do głodującej Rosji. Pó- 
źniej wyjeżdżał tam jako delegat Papieża. Po- 
'znawszy w Rosji najokrutniejszych wrogów 
religji i nauczymwszy się z nimi obchodzić, na- 
dawał się ks. Walsh doskonale do nawiązywa- 
nia stosunków z tępicielami chrześcijaństwa na 
drugiej półkuli. Udało mu 


się przygotować 


grunt dö rokowań, które ząkończył arcyb. 
Ruiz. 

Rokowania doprowadziły do porozumienia, 
coprawda bardzo niedoskonałego i tymezaso- 
weg. Nie jest to oczywiście żaden konkondat, 
lecz „modus vivendi“, Rząd Meksyku, na któ- 
rego: czele stoi obecnie prezydent Portez Gil, 
przyjaciel Callesa, lecz jak się zdaje, mniej niż 
on zawzięży na punkcie walki z religją, po- 
czymił pewme ustępstwa. Ogłosił, że nie dąży 
do zniszczenia religji. Zgodził się na naucza- 
nie religii, coprawda nie w szkołach, lecz 
w kościołach. Oprócz tego obiecał uwolnić 
uwięzionych obrońców religji. 

Kościół przez swych przedstawicieli zdecy- 
dował się na pewne ofiary. Chociaż ustąwy an- 
tymeligijne nie zostały cofnięte, zadowolił się 
Kościół narazie gwarancjami swobody we- 
wnętrzmego życia kościelnego. Interdykt zos'ał 
zniesiony, kościoły otwarto i zaczęto w nich 
odprawiać Mszę św. 

Do wywalczenia prawdziwej swobody Ko- 
ścioła jeszcze katolikom meksykańskim dale- 
ko. Jeśli jednak okrutne prześladowania, któ- 
re tak bohatersko zmosili, zahartowały ich 


i nauczyły solidarnie pod sztaryłarem katolie- 
kim walczyć, to jeszcze doczekamy się może 
czasów, gdy miejsce Gila i Callesa zajmą dzia- 
p katoliccy. 


Hamaguci u steru rządu w Japonii. 


Kwestja Mandżurji na nowych torach. 


Przesilenie rządowe w Japonji zostąło szyb- 
ko zlikwidowane. Juko Hamaguci przedłożył 
cesarzowi listę członków nowego rządy, która 
została przyjęta. Baron Sidchara objął tekę 
ministra spraw zagran., generał Ugaki wojny, 


ruek więc polityki zagranicznej został całko» 
wicie za jednym zamachem zmieniony, co nie- 


wyjawił chęć wycofania się z życia pelitycz- 
nego. Dymisja Tanaki była niespodzianką dła 
polityków, mimo to, że mikt nie wróżył zgługie 
go istnienia gabinetowi apartemu o mniejszość 
w parlamencie, a więc o partje Sejjukaj. A jeż 
dnak rząd ten zdołał w czasie przeszło “dwt 
letniego istnienia (od 18 kwietnia . 1927 r.) 
przeprowadzić okupację Szantungu i umocnić 
wpływy japońskie w Mandżucji, 


nie nastąpiłoby w przeciągu kilku dni. Spo- 

dziewać się jednak należy, że sprawa byty 

i przyszłości państwa weźmie górę nad róż. 

nemi ambicyjkami i zachciankami osobiste- 

mi i że niezadługo stworzonem zostanie 

wielkie dzieło, które społeczeństwo powita 

z szozerą radością i niekłamanem zadowole- 

niem“. 

Sprawą tą zajęły się także inne pisma, 

ez umieszczenie różnych głosów w tej 
sprawie (np. wywiadów z przywódcami N. 
P. R. i Ch. D.) oddały tej sprawie wielką 
przysługę, gdyż spopularyzowały tę ideę 
w szerokich kołach społeczeństwa. 

Chociaż połączenie się jest kwestią cor 
najmniej miesięcy, już omawia się sprawę 
stosunku tych 2 stronnictw do innych. Pos. 
J. Chaciński na zjeździe Ch. D. w Poznaniu 
według „Nowego Kurjerać oświadczył: 

„Myśl połączenia się z Narodową "Partią 

Robotniczą, kiełkująca od roku 1919 reali. 
zuje się, od czego nieodłącznem jest równo- 
częsne zlanie się związków zawodowych. 
Pałączónemi siłami przeciwstawimy się sku- 
teczniej niebezpieczeństwom i krzywdom, 
płynącym z przerostu į przywilejów Wapita- 
łu, Nie tu jednak kres naszej działalności do 
łączności i sojuszów. Rozszerzymy .ją chę- 
tnie zwłaszcza wobec naporu czerwonćj fali 
na Polskę“. 


Pos. Chaciński krytykował błedy obecne- 
go systemu, ale — jak podaje „Głos Polski“, 
wychodzący w Lesznie — zaznaczył, że na- 
leży dążyć do uniknięcia gwałtownej „roz- 
grywki*, bo 

„z jednej i z drugiej strony granicy czeka 

właśnie na takie dla nas złowrogie a dla 

niego pożądane chwile ten trzeci, có ż po- 

myłek, ze słabości naszej śmiać się chce i 

korzystać. Pozatem mamy w granicach wla- 

snych pokaźne a przeciwko nam agitowane 
mniejszości. I z tem bacznie liczyć się trzer 
ba. Cóż dopiero, gdy weźmiemy pod uwagę 
komunizm, przeciwko któremu wszyscy za- 
wsze winniśmy być zmobilizowani. 

W naszej sytuacji może, musi być poko- 
jowe“. 

Tak wiec różne stronictwa niezależne raz 
po raz dają dowody swej dobrej woli, Tylko 


stronnictw politycznych skłaniają się ca- | obóz rządowy nie chce zmienić swego poste- 
łem sercem ku połączeniu, i że gdyby od | powania. i, 


a admirał Takarabe marynarki wojennej. Kie- 


wątpiliwie odbije się na stosumkach z Chinami, 
zwłaszcza. że dotychczasowy premjer Tanaka 


O porozurienie z Chinami 


była kwestja mandżurska — problem najroz- 
maiciej dotychcząs rozwiązywany przez poli- 
tyków japońskich, i na tem podłożu najczę: 


rawet, że cn przyczynił się w dużym stopniu 


konsolidacji wewnętrznej odradzających 
Chin, polityka tego rodzaju musiała w końcu 


spraw zagranicznych dr. Wang 


ski domaga- się od Japonji zwrotu koncesji na 
kolejach południowej Mandżurji. 
nym razje rząd w Nankinie nia będzie 
wdawał w żadne układy z Japonią. 

Oznaczało to podcięcie egzystencji Japoń: 
czyków w całej Mandżurji, w której inwesty- 
gjo „Synów. Wischodzącego Słońca“ mają war: 
tość 200 miljonów funtów szterlingów (przeszło 
8 miljardów złotych). Południcwo-mandżurskie 
koleje, zwycięsko współzawadniczące g rosyj- 
ską koleją „wschodnio-chińską*, będącą rów- 
nież całkowicie w ręku japońskiem, szacowane 
są obecnie na 44 milj. fumtów szterl. (przeszło 
1 miljard 600 milj, zł). W ogólnym w końcu 
handlu mandżurskim Japonja bierze udział 
w 38 procentach. (Ohiny w 30 a Ameryka w 4 
i pół iproc.). Niewyczerpane kopalnie węgłowe 
i rudy żelaznej zostają również stopniowa opa: 
nowywane przez Japończyków, którzy za ża- 
dng obecnie eenę nie chcieliby wycofać się 
z Mandżurji. Okupacja Szantungu, wystawienie 
stacji radjcnadawczej w Pekinie i pomoc dla 
Czan-aco-lina usposobiła nader nieprzychylnię 
Chińczyków do Japonji. Wyraziło się to. w usta 
wiecznych protestach, przeważmię -bezskutecz- 
nych. Nięmiły ten nastrój, a nawet odrazę 
i wstręt jednych do drugich załagodzin mają 
posunięcia pr. Hamaguci. W każdym razle mo. 
ina przypuszczać, że największą korzyść g te- 
to nibygporozumienia osiągmie Japonja, 


EEIEIE TOENE ACE PRE EET N OT — TERN 


Tylko żydów z Polski nie było 
na okręcie jadącym do Palestyny. 


W „Listach z włóczęgi" F, A. Ossendow- 
skiego, drukowanych w „Kur. Warsz,“ znajdu- 
jemy następujący obrazek: 

„Oprócz amerykanów-turystów, kilku piel- 
grzymów płynie do Ziemi Świętej, zagłębieni 
w czytaniu Biblji i odpędzających myśli o busi. 
nessie, co im zresztą, z trudem przychodzi. 

Nadta kilku kupców włoskich, greckich i ru 
mudńykich. 

Resztę, a mianowicie 90 procent pasażerów, 
stanowią żydzi, wśród których żadnego 
z Polski. Żydzi amerykańscy, francuscy, włoscy 
i rumuńscy -— bogaci w pierwszej i drugiej kla- 
sie, biedniejsj —- w trzeciej. 

Wszędzjs ich pełno. Rozmawiają z ożywie- 
niem, poruszają się podnięceni i nerwowi. Gro- 
madki wrzaskliwych dzieci, nie robiąc rożnicy 
klas; wdzierają się wszędzie z hałasem, tupotem 
nóg. Jakiś Amerykanin, spędzający w Filadel- 
fi lub: Bostonie bezsenne noce przy businessie, 
kluie tak, że aż się mewy rumienią i miotają 
w przerażeniu, 

Żydzi rozmawiają w żargonie, więę odrazu 


się 


i Bezpośrednią przyczyną zmiany gabinetu 


ściej dochodziło do zmian w łonię rządu. Ta- 
naka był wyznawcą „silnej ręki“ i po części 
militaryzacji tej prowincji. Niektórzy twierdzą 


do śmierci Czan-eoolina, bankrutującego poli- 
tycznie z każdym niemal miesiącem. Wobec 
się 
doznać porażki, zwłaszcza że chiński minister 
wyraźnie 0- 
świadczył przedstawicielom prasy, iż rząd chiń. 


W przeciw- 


Nr. 178. 


«ap, 
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tworzą małą międzynarodówkę, która tembar- 
dziej jest kompletną, że jadają osobno, rytual- 
nie przyrządzoną strawę, nad którą czuwa spe- 
cjalnie utrzymywany przez towarzystwo okrę- 
towe kucharz“, 


p m maa a e iima -` aaee = aene 


Przed ziazdem chrześć.-narod, 
nauczycieli w Poznaniu. 


W dniach 8-go i 9-go b. m. 
Rozwój historyczny Stow. Ckhrześcijańske-Nara 
dowego Nauczyciejlstwą Szkół Powszechnych, 


W grudniu roku ubiegłego obchodziło Stos 
warzyszenie 10-lecie swego istnienia. Znane 
na gruncie Wielkopolski oraz całego zaboni 
pruskiego wyłoniła się z Towarzystwa Dziele 
nicowego, utworzonego na terenie poznańskim 
| przez nauczycieli Polaków, którzy za czasów 
pruskiej niewoli, siłą faktów zmuszeni, należeć 
mogli jedynie do niemieckich związków, To też 
jako jedni z pierwszych stanęli do wspólnej 
zorganizowanej pracy, świadomi swej odpor 
wiedzialności i obowiązków swego zawodu, 
Pierwszym przewodniczącym Związku Dzielnie 
cowego był p. Błeński, inicjator pierwszego 
Zjazdu Nauczycielstwa w Poznaniu. Zarząd 
Główny utrzymywał stały kontakt z nauczy- 
gielstwem zaboru rosyjskiego į dustejackiego, 
które posiadało już zrzeszenia z czasów zabor- 
czych, mając możność zakładania szkół wry- 
watnych, W roku 1919 wysłał Związek Dzielni- 
cowy delegatów na Sejm Nauczycieli w War- 
szawie, gdzie szczegółowo rozpatrywano ZAi%” 
dnicze kierunki poszczególnych stowarzyszeń 
nauczycielskich, starając się uzgodnić wspólnę 
celę i idee i utworzyć jeden wielki związek 
na całą Polskę. Ponieważ nie można było osiąg- 
nąć porozumienia w zasadniczych podstawach 
iqeglogji u wszystkich zrzeszeń, Związek Dziele 
nieowy b. zab. pruskiego połączył się z nie- 
któremi zgromadzeniami nauczycielskiemi in- 
nych zaborów pod jednem hasłem, wykluczając 
wszelkie niechrześcijańskie żywioły i zasady 
i zmieniło firmę na obecną. 

Zaznaczyć tu należy, co spowodowało $to- 
warzyszenie do przyjęcia takiej nazwy. Qtóż 
nauczycielstwo poznańskie pragnęła trzymać 
się zasad, jakięmi przez 150 lat niewoli pruskiej 
owłanym był duch społeczeństwa naszego, 4 
które głównie przyczyniło się do podtrzymania 
ducha narodowego. Te bowiem hasła, oparte 
na zasądach wiary chrześcijańskiej przyczyniły 
się do przetrwania najcięższych okresów walki 
kulturalnej i prześladowań w szkołach od Bł- 
smarka aż do wybuchu wojny światowej, 

Zrzeszenia połączone z Związkiem Dzielni- 
cowym w dzisiejsze Stowarzyszenie są to 84- 
wniejsze: Stowarzyszenia Pedagogiczna zę 
Lwowa, Stow. Nauczycielek we Lwowie, "Tow. 
Polskich Nauczycieli we Lwowie, Samąpomoc 
Naucz. w Przemyślu i Związek Nauczycieli 
Szkół Ludowych w Warszawie. Nauczycięlstwo 
b. zaboru pruskiego na Pomorzy i Śląsku polg- 
czyło się zgodnie z naszemi hasłami, tworząc 
osobne okręgi. Tak powstało wielkie Stowa- 
rzyszenie we wszystkich centrach Polski. A 

Pierwszy Zjazd delegatów w Warszawie 
obrał prezesem p. St. Glapińskiego — Przylepe 
ki — Wielkopolska. Obecnie jest nim Michał 
Siciński z Warszawy, poseł na Sejm. Stowarzy- 
szenie wykązuje z roku na rok coraz większą 
działalność rozwija się pomyślnie. Zarząd Głów 
ny mieści się w Warszawie, w skład jego woho- 
dzą wybitne jednostki stojące na straży korzy- 
ści ideowych i materjalnych. Okręgów posiada 
Stowarzyszenie w każdem większem środowi- 
sku Polski w liczbie 10. Jako dorobkiem mater- 
jalnym poszczycić się może domami zdrowia 
w Zakopanem i Szczawnicy. W. 


GALI EO SZEPT S 


Le świata katolickiego. 


Konkurs Związku Ziemian na broszurę 
w związku z atakami na Kościół katolicki 
w Polsie, 


Wóród wstrząśnień, towarzyszących budos 
wie odrodzonego Państwa Polskiego, na pierw= 
szy plan wybijają się ruchy, które skierowane 
są przeciwko Kościołowi katolickiemu w Pal- 
sce. Zaatakowane dziś jest i katolickie małżeń- 
stwo, katolicka rodzina, katolicyzm w szkole 
i konkardat, święcenie świąt, a nawet grzeba- 
nią zmarłych. Równowaga opinji pablicznej 
zakłócona, winmą wrócić do normalnego Stanu. 

W tym celu Związek Ziemian postanowił 
ogłosić konkurs na broezurę, stawiającą w na- 
leżytem świetle dzisiejsze ataki na Kościół 
katolicki w Polsce, pochodzące bądź od jedno- 
stek, bądź od grup czy stronnictw, a przepro- 
wadzane z myślą zmiany ustawodawstwa, okre 
ślającego uprawnienia t rolę Kościoła katolic- 
kiego, oraz instytucji katolickich w państwie 
i społeczeństwie, Chodzi o to, by je wszystkie 
oświetlić należycie, jasno określić i zasadę, 
w nich atakowaną i błąd, jaki tkwi w ataku. 
Apologetyczna ta broszura winna być dostę- 
pną dla najszergszych mas. Rozmiary broszury 
winny być obliczone na 4 do 6 arkuszy druku 


Mr. 178. 


w szesnastce. Nagroda, za najlepszą pracę Wy- 
nosi 2.000 zł. Termin nadsyłania prac pod: adre- 
sem: Związek Ziemian, Warszawa, ul. Koper- 
nika 30, upływa » końcem października b. r. 


0. Jankiewicz pierwszym asystentem 
w Asystencji słowiańskiej OO. Jezuitów. 
(KAP) Dnia 17 kwietnia b. r. utworzona 

została mowa Asystemcja t. j. najwyższa w za- 
konie OO. Jezuitów jednostka administracyj- 
na, obejmująca kilka prowincji. Do tego czasu 
było w Towarzystwie Jezusowem sześć Asy- 
stemcji: włoska, niemiecka, francuska, hiszpań- 
ska, angielska i amerykańska. Z niemieckiej 
Asystencji, liczącej 10 prowincji, wyłączone 
cztery prowincję t. j. małopolską, wielkopol- 
ską, czechosłowacką i jugosłowiańską. Z tych 
czterech prowincyj utworzono siódmą Asysten- 
cję, słowiańską, Na pierwszego asystenta po- 
wołano prowincjała wielkopolsko-mazowieckie- 


Plaga katastrof 


szawie, — 

Niema prawie dnia, by kroniki nie notowa- 
ły wypadku samochodowego. Winowajcami 
prawie zawsze są szoferzy, którzy pijani lub 
nieobeznani z maszyną zasiadają do kierowni- 
cy. Nieostrożność i lekkomyślność prowadzą- 
cych samochód odgrywa też niemałą rolę 
w tych wypadkach. Z Tarnowa donoszą osta- 
tnio o katastrofie, która wstrząsnęła całem 
miastem. Ofiarą jej padł dyrektor Banku Pol- 
skiego w Tarnowie M. Giżbent-Studnicki, który 
kierując nieostrożnie autem przy wymijaniu 
fury z sianem wpadł z wozem do rowu. Żona 
i córka jadące z nim odniosły lekkie obraże- 
nia. Studnicki doznał złamania żeber, nadwerę- 
żenia kręgosłupa È złamania prawej nogi. 
Zmarł w szpitalu, nie odzyskawszy przytomno- 


„GŁOS NARODU" z dnia $-go lipca 1929. 


samochodowych. 


Dyrektor Banku P. w Tarnowie ofiarą kata-stroży, — 7 wypadków w jednym dniu w War- 
Koło Łodzi autobus przygniótł pacażerów. 


Z Warszawy donoszą o 7 nieszczęśliwych 
wypadkach samochodowych, w ciągu jednego 
dnia, z których dwa skończyły się śmiercią 
ludzką. Wi jednym wypadku samochód naje- 
chał na przechodzącego przez jezdnię, kładąc 
go trupem na miejscu, w drugim zaś samo- 
chód: wpadł na małego chłopca, który uczepio- 
ny z tyłu dorożki konnej, zeskoczył i wpadł 
pod koła samochodu. Zmarł przed przywiezie- 
niem go do szpitala. 

Autobus, kursujący między  Koninem 
a Piotrkowem — wskutek defektu kierownicy, 
wpadł na drzewo i roztrzaskał się, przygniata- 
jąc pasażerów. Dwie osoby odniosły ciężkie 
rany. 

— ma 


p O 


go, O. Władysława Jankiewicza, który urząd 
prawinejałski złożył w ręce Warszawianina, O. 
Szczepana Machnickiego, dotychczasowego pro- 
fesora Kolegjum filozofji T. J. w Krakowie. 


Pomnik Najśw. Serca Pana Jezusa 
w Poznaniu. 

Komitet Budowy Pomnika Najśw. Serca Je- 
zusa w Poznaniu powierzył wykonanie Postaci 
Zbawiciela oraz medaljonów Ojca św. i śp. X. 
Kardynała-Prymasa Dalbora po stronie połu- 
dniowej pomnika p. Marcinowi Rożkowi, wyko- 
nanie zaś medaljonów rycerza i żołnierza- 
postańca po stronie północnej p. Kazimierze 
Pajzderskiej. Pomnik cały zostanie wykonany 
według projektu p. inż. arch. L. Michałowskie- 
go z Poznania, 


Dr Adam Lewak bibljotekarzem Bibljoteki 
Narodowej w Warszawie. 

Minister oświaty zamianował dr. Adama 
Lewaka bibljotekarzem  Bibljoteki Narodowej 
w Warszawie. Dr. Lewak pełnił przez aiuższe 
lata obowiązki bibljotekarza w Rappersviłle do 
czasu zlikwidowania tejże i przeniesienia zbio- 
rów do Polski, 


1-go b. m. odprawiono w Meksyku 
pierwszą od 5 lał Mszę Św. 


(KAP.) W dniu 1 bm. poraz pierwszy od 
3ch bez mała lar odprawiona została Mszą św. 
w trzydziestu kościołach stanu Meksyku. Przed 
ołtarz Matki Boskiej z Guadelupe cisnęła się 
tak wielka rzesza rozradowanych wiernych, że 
w ścisku omal nie uduszono 50 osób, któremi 
musiało zająć się pogotowie Czerwonego Krzy- 
ża. 2 kobiety odniosły poważniejsze obrażenia. 
cielesne, zaś szereg osób lżejsze. 


Francuska prasa katolicka 
poświęca dużo miejsca błogosławionemu 
Janowi Bosco, 


Beatyfikacja Don Bosco w$wołała wielką 
radość we Francji, bowiem ten nowy Bogos.a- 
wiony Pański przebywał w Paryżu w okresie 
rozpoczęcia pracy w prasie przez „Maison de 
la Bomne Presse“. Katolickie pisma „La 
Croix“ i „Le Pelerin“ wówczas dopiero wybi- 
jały się, walcząc energicznie z dużemi trudno- 
ściami. Doświadczony i praktyczny bł. Jan Bo- 
sko zajmował się oczywiście takżę finansową 
stnoną katolickich wydawnictw prasowych, 
a dowiódł przy tej okazji, że umie postępować 
nietylko pomysłowo, ale i stanowczo, jak tego 
dowodzi następująca anegdota: Pewna bogata 
dama z St. Germain prosiła raz ks. Bosko 
o autograf. „W tej chwili dam go pani“ — 
odpowiedział ks. Bosko i napisał swem jasnem 
i wyrażnem pismem następujące zdanie: „Otrzy 
małem od pani X. (tu wymienił nazwisko da- 
my) sumę 2.000 franków, ofiarowaną na moje 
cele. Don Bosko“. 


KS. SERAFINI I KS. LAVITRANO 
KARDYNAŁAMI, 


(KAP) W wyższych kołach kościelnych 0- 
biega pogłaska, że Ojciec św. na nadzwyczaj- 
nym tajnym konsystorzu papieskim, który się 
odbedzie 15 bm., wyniesie do godności kardy- 
nalskiej — oprócz opata O. Schuster'a, o czem 
już donosiliśmy, także arcybiskupa tyt. Sera- 
finiego, sekretarza kongregacji soboru po- 
wszechnego. Jako dalszego kandydata do pur- 
pury kardynalskiej, wymieniają arcybiskupa 
Palermo, ks. Lavitrano. 


Zakładanie ogrodów działkowych będzie 
obowiązkiem miast. 


Ogrody działkowe stosunkowo mało są je- 
szcze znane w Polsce, Rozpowszechnione są 
szeroko natomiast na Zachodzie Europy i mają 
głównie za cel umożliwić mieszkańcom miast 
spędzania wolnego czasu na świeżem powie- 
trzu. Celem zrealizowania tej pięknej i poży- 
tecznej idei w Polsce ministerstwo pracy opra- 
cowuje projekt ustawy o ogrodach działko- 
wych. Każdy taki ogród obejmowałby uajmniej 
20 działek o przestrzeni od 290 do 500 mtr. kw. 
Obowiązek zakładania ogrodów działkowych 
ma spoczywać na miastach, które będą mogły 
korzystać w tym celu z długoterminowych kre- 
dytów. 


AZ 


GORĄCE DNI K. O. P-u. 

STRZAŁY NA GRANICY LITEWSKIEJ. 

W lesie zwanym Wilcza Dola gminy Mikoła- 
jewskiej powiatu dzisneńskiego, gajowy Mio- 
tła spostrzegł 7 osobników, z których 2 było 
uzbrojonych w karabiny i rewolwery. Wsku- 
tek jego doniesienia posterunek policji pań- 
stwowej w Dziśnie przy współudziale K. O. P. 
zarządził pościg, który jednak nie dał pozyty- 
wnych wyników. Celem przeprowadzenia dal- 
szego dochodzenia i wywiadu, udał się komen- 
dant powiatowej policji państwowej na miej. 
sce wypadku wraz z kilku wywiadowcami. 

Na granicy polsko-litewskiej w kierunku 
miejscowości Tertezja padło 5 strzałów karabi- 
nowych. Wysłany w stronę, skąd było słychać 
strzały, patrol K. O. P. spostrzegł osobnika cy- 
wilnego, zabitego, jednak leżącego na teryto- 
rjum litewskiem w odległości 5 metrów od gra- 
nicy. Wskutek: tego patrol nie interwenjował, 


W lcd z komunizmem. 


21 komunistów przed sądem lwowskim. 
12 skazano na ciężkie więzienie do 4 lat. 


W procesie przeciw 21 oskarżonym młodym 
ludziom, przeważnie studentom, obwinionym 0 
komunizm, po potwierdzającym werdykcie 
przysięgłych, odnośnie do 12 oskarżonych, try- 
bnmał wydał wyrok skazujący ich na kary cięż- 
kiego więzienia od 4 lat do 10 miesięcy za 
zbrodnię zakłócenia spokoju publicznego, a re. 
sztę, t j. 9 zostało wwolnionych. Proxurator 
mie wniósł zażalenia nieważności przeciw wy- 
rokowi. 9 wypuszczono natychmiast na wolną 
stopę, reszcie skazanym zaliczono 9 miesięczny 
areszt Śledczy. 


Nowy kodeks postępowania karnego 
wymierzył karę pięciu komunistom w Kato- 
wicach, 

Sąd okręgowy w Katowicach skazał za 
nozpowszechniamie idei komunistycznych i czyn 
ną agitację, pięciu zasiadających na ławie 0% 
karżonych osobników, według nowego, weszłe- 
go w życie z dniem: 1 b. m. kodeksu postępowa- 
nia karnego. Nowy kodeks zaciera wszelkie ró- 
Żnice, jakie dotychczas były, z powodu Obo- 
wiązujących różnych kodeksów w b. trzech za- 
borach. Oskarżeni w osobach: L. Lipski vel. 
Różycki, Dziekanówna, oraz Wawrzyniak, ZO- 
stali skazani na rok i trzy miesiące ciężkiego 
więzienia, pozostali: Kończyk na rok_ciężkiego 
więzienia i Mac ma 6 miesięcy. ! 


serwaącyjnego. 


W Warszawie w kościele św. Piotra i Pa- 
wła odbył się w tych dniach ślub znakomitego 
literata, autora „Jutra“ i „Ludzi Podziemnych”, 
senatora Andrzeja Struga z panną N. Grzędziń- 
ską. Ślub odbył się nadzwyczaj skromnie 
w obecności jedynie szezupłego grona rodziny 
i przyjaciół, 

ZNOWU OKRADLI KOŚCIÓŁ. 


W ciągu ub. miesiąca zdarzyło się kilka 
wypadków włamania do kościołów i zrabowa- 


znów z Łodzi, że w nocy dokonano tam wła- 


dostrzeżono rano, 


poprzestając na pozostawieniu posterunku ob- | 


ANDRZEJ STRUG NA ŚLUBNYM KOBIERCU. sji wyjazdowej skazał na karę 8 lat więzienia 


RNa ziemiach SRzeltei 


Żyd łódzki, fałszerz weksli ujęty. 
Wystawił fałszywych weksli na 200 tys. zł. 
Swego czasu niejaki Chaim Nakielson za 
sfałszowane weksle poważnych firm warszaw- 
skich wyłudził oszukańczo od całego szeregu 
kupców łódzkich towary manufaktury na sumę 
przeszło 200 tys. złotych. Zdradził gą jednak 
termin wypłaty, który wykazał, że wszystkie 
weksle są fałszywe. Łódzki urząd śledczy wy- 
słał za nim listy gończe, które nie mogły go 
znaleźć, bo znikł chwilowo z horyzontu, Żona Na 
kielsona onegdaj dopiero zgłosiła w komisarja- 
cie policji warszawskiej, że mąż uszedł zagra- 
nicę z kochanką. Zaalarmowana policja rzeczy- 
wiście na dworcu ujęła i znalazła przy nim pasz 
port zagraniczny z wizą do Niemiec, 4000 dola- 
rów, 280 zł. i 1600 mar. niem. wraz z książecz- 
ką czekową. 


PIESZO DOKOŁA POLSKI W 18 
MIESIĄCACH. 

W redakcji „Dziennika Poznańskiego" zja- 
wili się onegdaj P. Witkowski i Fr. Jaśniak 
z prośbą o opublikowanie, że zamierzają roz- 
począć wielki raid pieszy dokoła Polski, t. j. 
przebyć 10.000 kilometrów w 18 miesiącach. 


ZNOWU BANDYCKI NAPAD NA DWÓR. 
Tysiąc złotych za ujęcie złoczyńcy. 

Nieznany bandyta dokonał w tych dniach 
napadu na dom mieszkalny w majątku Surle- 
jewo w powiecie inowrocławskim. Nie znalazł- 
Szy pieniędzy na. parterze, wpadł do sypialni 
kobiet i wymusił pod groźbą brauninga gotów- 
kę, jaką posiadały. Połów jednak nie był obfi- 
ty, bo wynosił zaledwie 100 zł. W międzyczasie 
hałas wywołany zachowaniem się bandyty zbu. 
dził córkę właścicielki, która poczęła mu sta- 
wiać śmiały opór, wskutek czego rabuś strze- 
lił do niej dwa razy, raniąc ją poważnie. — 
Wstrząśnięte wypadkiem mieszkanki dwom 
wyznaczyły 1.000 zł. nagrody za ujęcie spraw- 
cy. 
CAŁE URZĄDZENIE ZAKŁADU PRZEMY. 

CILI Z NIEMIEC. 

Funkcjonarjusze śląskiej straży granicznej 
po dłuższych obserwacjach przeprowadzili re- 
wizję w fabryce stempli Gerharda w Katowi- 
cach. Jak wykazało śledztwo, całe urządzenie 
zakładu jak również i towary przemycane były 
systematycznie od dłuższego czasu z Niemiec. 
Władze zarządziły konfiskatę, przyczem oka- 
zało się, że wartość skonfiskowanego towaru 
przedstawia sumę 1 miljona zł. Straty skarbu są 
bardzo znaczne. Szczegóły afery ze względu 
na toczące się śledztwo, trzymane są na razie 
w tajemnicy. 


= calego świata. 


Zasądzenie księdza w Bolszewji. 
Z Rostowa donoszą, że sąd okręgowy na se- 


wraz z konfiskatą całego majątku, księdza ka- 
toliekiego Józefa Kelsza, Ks. Kelsz będąc pro- 
boszczem kościoła w kolonji Pogorełowka, u- 
prawiał „kontrrewolucyjną działalność“. Na 
rozprawie zeznawali świadkowie, że jeden kola- 
nista nie chciał wstąpić do Kołchozu, gdyż 
ksiądz z ambony oświadczył, że do Kołchozu 
wstępują nieroby i lenie, i że członków Kołcho- 
au każe chować poza murem cmentarnym. Dzie- 
ci oświadczały nauczycielom, że nie chcą cho. 
dzić do czerwonych ochronek, a na pytania 


nia wotów i skarbonek. Ostatnio donoszą |kierowników odpowiadaiy. że dosyć już rozsze. 


rzać bolszewiką zarazę. W czasie procesu ks. 


mania do kościoła Matki Boskiej Zwycięskiej. |Kelsz oświadczył, że „jestem zasadniczym zwo- 
Włamywacze rozbili wszystkie puszki. Kradzież |lennikiem burżuazyjnych rządów, które pod- 


trzymują religję”.. 


Str. B. 


Sowiecka ekspedycja polarna. 


Według doniesień z Moskwy, znany Tosyj- 
ski lotnik Czuchqowski, który brał udział w po- 
szukiwaniach ekspedycji Nobilego i  zmalazł 
grupę Malmgreena, zamierza w porozumieniu 
z łamaczem lodów „Krassinem* podjąć wypra- 
wę samolotem do bieguna półnoenego. „Kras- 
sin* popłynie 9 b. m. z Petersburga do Tromsó, 
Czuchnowski zaś poleci najpierw do Nowej Zis- 
mi, by stąd rozpocząć lot do bieguna. Całą 
ekspedycją kieruje prof. Jewgenow. 


Sędziwy lotnik. 


Onegdaj po południu wylądował na lotnisku 

w Norwich 67-letni A. G. Richardson, najstar_ 
szy lotnik Wielkiej Brytanji. Richardson sam 
jeden odbył właśnie lot z Norwich do Rotter- 
damu i z powrotem, przebywając drogę 300 mil, 
prowadzącą przeważnie nad pełnem morzem. 

Lotnictwem zainteresował się on dopiero w 65 
roku swego życia, a to z chwilą, gdy sprzedał 
swą posiadłość w Yorkhire i znalazł się bez za- 
jęcia. Kiedy mu koledzy z aeroklubu odradzaii 
śmiałego przedsięwzięcia, Richardson oświad- 

czył, że nie trzeba wielkiej odwagi, by lecieć 
Isamemu nad pełnem morzem. Jazda na koniu 
np. jest sprawą męczącą, ale siedzieć w aero- 
planie nie wymaga większego wysiłku. A zresz- 
tą dorzucił Richardson — nie mam nerwów. 
Udały lot zdaje się to mniemanie potwierdzać 


Nowa metoda leczenia gruźlicy. 

Znany berliński chirurg i kierownik kliniki 
chirurgicznej przy Charitó, tajny radca dr. 
Sauerbruch, zakomunikował ostatnio w Towa- 
rzystwie medycznem o swej nowej metodzie 
leczenia gruźlicy. Metoda ta. polega na stosowa- 
niu specjalnego systemu odżywiania, co spra- 
wia, że u chorego wytwarzają się korzystne 
dyspozycje do wykonania zabiegu operacyjne- 
go. Nowa metoda djetetyczna była już stoso- 
wama w wypadkach tuberkulozy u wielu cha- 
rych z dobrym wynikiem. 

Książę i aktor. 

Król angielski Edward VII, będąc jeszcze 
księciem Walji, cieszył się dużą pąpularnością, 
dzięki swej łatwości w obcowaniu z ludźmi i 
miłemu obejściu, Na jednem tylko punkcie był 
bezwzględnym, a mianowicie nie dopuszczał 
zbytniej poufałości w stosunku do siebie, pa- 
miętając, że kiedyś zasiądzie na tronie najpo- 
tężniejszego mocarstwa świata. Ten jego cha- 
rakter doskonale oświetla następująca odpra- 
wa, dana jednemu ze współbiesiadników pod- 
czas dorocznego bankietu, jaki zwykł wyda- 
waé dla świata artystycznego, 

Siedzący podczas uczty naprzeciwko księcia 
znany aktor Herbert Beerbohn Tree podniecony 
Jibacją, jął opowiadać anegdotki nadto rubasz- 
ne, nie zwracając uwagi na nieukrywane nieza- 
dowolenie dostojnego gospodarza i w pewnym 
momencie zwrócił się do niego: „Waljo, proszę 
naciśnij dzwonek“. Książę spełnił to życzenie, 
a wchodzącemu lokajowi, wskazując na akto- 
ra, powiedział: „Ten pan chce wyjść, wypro- 
wadź go“. 

ODCIĘCI OD ŚWIATA. 


Na pokładzie ,„Weroniki* kopalni Hille- 
brandt w Nowej Wsi, zawalił się chodnik, wsku 
tek czego zasypanych zostało 4 górników. Do- 
tychczas nie dali oni znaku życia. Ponieważ 
odkopanie chodnika musi potrwać kilka dni, 
jest słaba nadzieja wydobycia ich żywych. 

Tegoż dnia i na terenie tejże kopalni zda. 
rzyły się pozatem 3 wypadki nieszczęśliwe. 
których ofiarą padło 3 robotników na dole, od- 
nosząc ciężkie okaleczenia. 


MEBLE: 
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Szkota Pracy Społecznej 


Kraków, ul. Karmelicka 32. Il. p. 


Wpisy i informacje do 1 września 
listownie, od 1 do 15 września 
osobiście w kancelarji szkoły. 


AZ BÓÓECÓ TZ ZA APA EO KEK OAK 
Uwaga: Dla P. T. 
Duchowieństwa 
WINO MSZALNE 


„GŁOS NARODU* z dnia 8-go lipca 1929. 


Jednorazowa próba przekona każdego 0 jakości! 


Wszelkie artykuły wchodzące w zakres handlu towarów mącznych, kolo njal- 
mych i delikatesów, tudzież wina, wódki, likiery i koniaki, tak krajowe jako też 


i zagraniczne po przystępnych cenach poleca: 


Mowy dokument do kościła Najó. Mari. P. w Krakowie. 


glorjeta z obeliskami 
Ì obejściem naokoło, która wieńczy na ze- 
wnątrz kruchtę kościoła N. Marji Panny 
w Krakowie wystawioną została od r. 1750 do 
września 1752. Te daty szczegółowe podaje 
dokument spisany na papierze, a włożony do 
gałki kutej miedzianej złoconej w ogniu, która 
na pięknie profilowanym, kutym w miedzi 
trzonie kończy szczyt glorjety. Zdjęcie i otwar 
cie gałki nastąpiło przy obecnej restauracji 
kościoła dnia 31 maja 1929 r. w obecności ks. 
infułata dra J. Kulinowskiego, architekta pro- 
wadzącego restaurację, Fr. Mączyńskiego, dy- 
rektora Archiwum m. Krakowa Adama Chmie- 
la i mistrza blacharskiego p. Kummera. W gał- 
ce wspomnianej znajdował się pakiet owinię- 
ty trzykrotnie grubym papierem  czenpanym, 
przewiązamy na krzyż sznureczkiem  czerwo- 
nym, na związaniu zapieczętowany (pieczątką 
niewyraźną). W tej osłonie papierowej zmaj- 
dował się : zeszyty woreczek prostokątny 
z czarnego grubego drelichu, w którym mieści 
się: 1) dokument spisany na papierze, 2), 3) 
|większy woskowy i maleńki „Agnus Dei‘, 
„owinięte w papier. Dokument i Agnuski do- 
chowały sią dobrze. 

Większyj „Agnus Del* w kształcie elipsy 
52X43 mm. wyobraża. na stronie głównej pól 
postaci świętego starca, wpatrzonego w Chry- 
stusa na Krzyżu, trzymanego w rękach. W o- 
koło postaci świętego napis San(ctus) Peregri- 
nus, Strona odwrotna przedstawia Baranka 
Bożego na księdze ewangelicznej, w otoku gó- 
rą napis: Ecce Agnus Dei qui tollit peccata 
mundi; pod Barankiem napis w trzech wier- 
szach: Benedictus XIV. P. Max. 1745. Drugi 
'Agnusek maleńki, 11X9 mm. przedstawia na 
jednej stronie pół postaci Świętego, św. Pere- 
gryna, na drugiej wyobrażenie Baranka Boże- 
go (bez napisów). 

Dokument przechowany w tej gałce, w ję- 
zyku łacińskim napisany, wspomina, że głorje- 
tą zaczęto stawiać w r. 1750, a skończono ją 
we (wrześniu 1752 moku, staraniem ówczesnego 
archipresbitera kościoła N. Marji Panny kano- 
nika krak. Jacka Łopackiego, z funduszu jego, 
z funduszów dochodowych kościoła i z darów, 
Michała Szastra, rajcy krak. i prowizora ko- 
Sciota, wojewody sandomierskiego Jana hr. na 
Żywcu i Pieskowej Skale Wielopolskiego i Ka- 
rola na Mirowie Myszkiowskiego, margrabiego 
pinczowskiego i starosty krakowskiego. Do- 
kument wymienia następnie skład zarządu mia- 
sta (rajców), biskupa krakowskiego Stanisla- 
wa Kostkę hr. Załuskiego, Mikołaja Lipskiego 
kanonika katedralnego. 

Następuje dalej spis imienny księży pracu- 
ących wówczas w parafji kościoła N. P. Ma- 
rji: jeden ks. zakrystjan, dwunastu (12) księ- 
ży penitencjarzy, mieszczących się w dwóchdo 
mach, czterech (4) księży wikarjuszów, sześciu 
(6) ks. mansjonarzy tyt. Wniebowzięcia N. P. 


Piękna barokowa 


Ul. św. Gertrudy 5. Kinoteatr „WANDA ul, św. Gertrudy 5. 


Dziś i codziennie. 
Prześliczny film wprowadzający widza w upojną atmosferę niespodziewanych emocji 


Miłość w dyplomacji 


Marji, a pięciu (5) mansjonarzy tyt. św. Barba- 
ry, pięciu (5) ks. psałterzystów. Do administra- 
cji kościoła N. P. Marji należały wówczas ma- 
łe kościółki. Dokument wymienia także księ- 
ży, którzy sprawiali funkeje kapłańskie w tych 
kościółkach a mianowicie: przy kościele św. 
Jana było czterech (4) księży i dwóch (2) kle- 
ryków, przy kościółku św. Sebastjana męcz. 
jeden (1), przy kościółku św. Gertrudy jeden 
(1) ksiądz. Jak wiadomo dwa ostatnie kościół- 
ki już dzisiaj nie istnieją. Stan liczebny księży 
wraz z kłerykami parafji N. P. Marji oprócz ar- 
chipresbitera ks. Łopackiego, wynosił osób 
czterdzieści (40). Dokument wymienia dalej, 
że pisarzem (notarius) konsystorza był Franci- 
szek Ziębiński, dr. obojga prawa, komendarjusz 
kościoła św. Jakóba na Kazimierzu, prymasem 
Polski Adam Komorowski, auditorem Michał 
Awedyk kanonik Gnieźnieński i łowicki, dzie- 
kanem Kurzelowskim Kasper Szaster, dr. oboj- 
ga "praw, wreszcie wymienia dra medycyny 
Mikołaja Szastra, brata Piotra i Kaspra (Sza- 
strów). Z, jakiego powodu podano w dokumen- 
cie nazwiska ostatnich osób nie możma ozna- 
czyć. Wogóle dokument nasz spisany był Ja- 
koś w derywczy sposób. Świadszy także o tem 
i to, że wśród wymienionych imiennie księży. 
należących do grona duchowieństwa kościoł». 
N. P. Marji podano wartość monety wówczas 
w Krakowie (Polsce) obieg mającej. I tak grzy- 
wina menety bieżącej liczyła 48 groszy, Czer- 
wiony złoty (aureus) złotych 18. talar (impe 
rialis) złotych 8, tynf groszy 38 (zwykle liczo- 
no groszy 35), złoty (forenus) groszy 30, a 
półtalarek (poltura) 3 grosze miedziane. 

_ Dokument, o którym mówimy odpisany zo- 
stał i odpis ten przechowany będzie w Archi- 
wum a. d. m. Krakowa, oryginał zaś wraz 
z dwoma Agmuskami umieszczony będzie ria- 
powrót w gałce glorjety wraz z nowym doku- 
mentem dzisiejszym (z r. 1929) zaświadczają- 
cym o dalszej restauracji kościoła N. Panmy 
Marji. Na dolnej części kopuły miedzianej gło- 
rjetty wyryty jest napis: FRIEDRICH GIRDT 
1644. Napis pochodzi z r. 1644, jak Świadczy 
kształ jego liter i liczb. Oznaczać może ko- 
tlarza lub blacharza, ponadto wskazuje, że do 
tej części kopuły użyto jakichś hlach miedzia- 
nych dawniejszych, gdyż glorieta stawiana 
była dopiero w latach 1750—1752 nad kruchtą 
kościoła pochodzącą z XVII wieku. j 

Adam Chmiel. 


Pierwszorzędny Zakład pogrzebowy 
„CONCORDJA” 


JANA WOLNEGO 


pl. Szczepański 2. — Nr. tolefonu 331. 


urządza pogrzeby od najskromniejszych do 
najwspanialszych, przeprowadza ekshumaeje 
i przewozy zwłok do wszystkich kraji. 


Maiei zasobnym daləkoidgce ustępstwa 


10 aktów niezwykle rozkosznych dreszczyków muzyki, flirtu, zabawy, radości i upojenia 
W głównych rolach: — urocza 


Mady Christians, 


- Ponadto uzupełni program, nad- 
zwyczaj wesoła farsa p. t.” 


Diana Karenne, 


On tylko tak wygląda 


oraz najciekawsze zdjęcia z całego Świata. 


Początek o godzinie ô, 7, 9'10 w niedzielę i święta © godzinie 3-ej, popołudniu. 


WOIE OLSZOWSKI 


KRAKOW, MAŁY RYNEK róg ul. Szpitalnej. 


Paweł Wegener honorowym Indjaninem. 


Wiadomość, jakby wyjętą z powieści Coo- 
per'a porusza obecnie Świat teatralny Berlina, 
Paweł Wegener wraca mianowicie ze swego 
tournee artystycznego po Ameryce  Połudn., 
jako Indjanin, jako rzeczywisty członek in- 
djańskiego szczepu. Jak z Baldivia w południo- 
wem Chile doniesiono, w mieście Quebe otrzy- 
mał Wegener od naczelnika plemienia Aran- 
canas godność honorowego członka szczepu. 
Karol May, gdyby żył, zawołałby w tem miej- 
scu po indjańsku Hugh! Szkoda wielka, że ani 
on, ani jego czerwonoskóry Winetou nie mo- 
kli tej radości dożyć. Jaki przydomek wojenny 
przybrał sobie nowy obywatel indjański, do- 
niesienia milczą. Jedni zgadują, że nazwa 
brzmi „Brunatny Bóbr“, inni że „Old Shatter- 
mouth“. Jak słychać podda Wegener swój re- 
pertuar gruntownej rewizji, występując odtąd 
tylko w sztukach rewolucyjnych, zgodnie ze 
swym nowym charakterem obywatela szczepu 
czerwonoskórych. Całemu zespołowi teatru 
Lessinga radzi się, by natychmiast po przyby- 
ciu Wegenera do Berlina wypalili z nim fajkę 
pokoju, bo biada im gdyby szczep Indjan- 
Araucanas wykopał tomahawk wojenny. Po- 
dobno dla jednego z krytyków berlińskich 


wiezie Wegener oryginalny pal męczarni, 

Bądź co bądź Arancanaryjczycy zdają się 
być szczepem wrażliwym na działanie sztuki, 
skoro w sposób tak niezwykły wyróżnili arty- 
stę dramatycznego. 


fok zania (M. | Związek |M] 


AE ESE E 
Za jakość, czystość i praw- 
dziwość pochodzenia 
ręczy się. 


| angielskim i 


Literatura. 


NOWE 

NAGRODY AKADEMJI FRANCUSKIEJ. 

Akademja francuska przyznała ostatnia 
szereg nagród, a to: nagrodę im. Jean Reynaud 
(10 tysięcy franków) dostał Stefan Gsell za 
„Historję Afryki północnej"; nagrodę im. Neć 
(3.500 franków) przyznano p. Franc-Nohain za 
całokształt działalności, wreszcie Nagrodą Aka- 
demji (2 tysiące franków) odznaczono wybitne- 
go humanistę p. Ed. Jobert za przekłady tragi- 
ków greckich. 


POEZJE 0 BARWACH. 

Młoda poetka Anna Słończyńska pracuje 
obecnie nad nowym tomikiem poezyj — któ. 
rych formą będzie poemat — a tematem gra 
kolorów na przedmiotach ziemskich. „Uśmiech 
barw siedmiu“ jest dalszym ciągiem motywów 
wyzyskanych Żuż przez autorkę w „Muzyce 
słońca”. 


m 
Wypożyczalnia książek p. t. 

Czytelnia Naukowa i Beletrystyczna — św. Jana 
poleca: podręczniki uniwersyteckie, iektury 
gimnazjalne, nowości powieściowe i naukowe 
w języku połskim, francuskim, niemieckim, 
włoskim. == Książki dla młodzieży, 
Wysyłka na prowinoję. 


ok założenie, 


Katolickich firawców 
Kraków, ulica Slorjańska 7. Sel. 3758. 


na wyjazd do kąpiel i letnisk: | poleca: | piękne i tanie 


Zarzutki impregnowane, prósz- 
niki, ubrania sportowe i alpac. 
spodnie tenisowe koce i t p. 


Kilimy Gliniańskie 

wyłączne zastępstwo na Kraków 
nadszedł świeży transport! 
| ZĘ ino 


$port. 


Zawody lekkoatletyczne 0 mistrzostwo 
Polski. 
3 rekordy polskie pobite. 

W dniu wczorajszym rozpoczęły się w Po- 
znaniu, na nowo wybudowanym stadjonie, Za- 
wody lekkoatletyczne o mistrzostwo 
W pierwszym dniu zostały pobite 3 
polskie, z tego dwa rekordy pobił  Heljasz 
z Warty poznańskiej, w rzucie kulą jedmorącz 
i oburącz, trzeci rekord ustanowi Sikorski 
(Polonia) w trójskoku. Wyniki 
dnia są następujące: s 

bieg 400 metrów z płotkami: 3 
ski AZS. Warszawa 57.7 sek., 2) Maszewski 
(Polonia), 3) Malanowski AZS. Warszawa, 

rzut kulą jednorącz i oburącz: 


i 24. „ (dwa re- 
(Warta Poznań) 13,81 m. i 24.47 m., (dw. a. | Walce, kwali 


kordy polskie), 2) Górski (Polonia), 3) Urb 
niak (Warta Poznań), 

w skoku wzwyż: 1) Trojanowski AZS. War- 
szawa 170,5 om., 2) Fryszczyn (Polonja) 170.5 | 
cm., 

bieg 800 metrów: 1) Kostrzewski AZS. War- 
szawa 1.59.2 sek., 2) Zuber (Warszawianka), 3) 
Jaworski AZS. Warszawa, 

10.000 metrów: 1) Sarnacki (Warszawian- 
ka) 34.282, 2) Szelestowsiii (Polonja), 3) Idrian 
(Polonia), 

trójskok: 1) Sikorski (Polonia) 13,92 m. 
(kekord polski pobity o 10 cnl), 2) Cejzik (Po- 
lonia) 12.97 m., 3 Chmiel (Cracovia) 12.525 m. 
Pozatem odbyły się przedbiegi ną 200 m. 


Z kortów Wimbledonu. 


Helen Wills mistrzynią poraz trzeci. — Klęski 
miatrzowskich par Francuzów. 

Finał gry pojedyńczej pań o mistrzostwo 
Wimbledonu rozegrał się między dotychczaso= 
wą'mistmynią świata, Amerykanką Helen 
Wills a rodaczką jej Q. Jacobs, Jak było me 


Polski. | szt% do przewidzenia, mecz wygrała Wills 6:1, 
rekordy | 6:2, zdobywając temsamem mistrzostwo poraz 


trzeci z rzędu. 
Niespodziankami turnieju były wyniki spots 
kań w grze podwójnej panów, w których po- 


pierwszego | nieśli klęski francuscy mistrze rakiet: Cochet - 


Brugnon i Borotra - Boussus. Pierwsza para 


1) Kostrzew- | poniosła klęskę od pary amerykańskiej. AHi- 


son — Van Ryn, drugą zwyciężyli znani an- 
gielscy zawodnicy dr. Gregory i Collins. Para 


1) Heljasz | ta pokonała następnie amerykańską parę: 


Lott — Hennessy po ciężkiej pięciosetowej 
fikując się tem do rozgrywki fina- 
łowej przeciwko Ameryce Allison — Van Ryn. 

Eai 


— p 
TURYŚCI_CRACOVIA. 

Dziś 7 lipca b. r. o godz. 4 po południu rozegra 
Cracovia na swem boisku zawody o mistrzostwo 
Ligi z Turystami z Łodzi, Jak już donosiliśmy, 
drużyna Cracovii wystąpi już z Kossokiem i Ku- 
bińskim, Turyści zaś z Kulawiakiem, Frankusem 
i Kubikiem. Tak wydatnie wzmoenione drużyny 
pokażą niezawodnie grę godną extraklasy polskiej, 


BUDAPESZT —KRAKÓW. 

Dzisiaj o godz. 5,45 po południn, bezpośrednio 
po meczu Cracovia—Turyści, rozegrane zostaną 
międzymiastowe zawody _Budapeszt—Kraxów. — 
Spotkanie to zapowiada się niezwykle interesują- 
co, ze względu na silny skład drużyny węgier- 
skiej. Zawody, odbędą się na bołsku ' 


Nr. 178. 


-= Najlepsze 


(o słychać w Krakowie? 


Przyjazd wycieczki STOW. 


W wycieczce bierze udział Ks. Kardynał Bourne. 


Zgodnie z  zapowiedzianym programem 
przyjeżdża do Krakowa dziś w niedzielę o go- 
dzinie 18.45 z Wiednia wycieczka Stowarzy- 
szenia Katolickiego z Londynu w ilości 70 osób, 
w wycieczce bierze udział Ks. Kardynał Bour- 
ne, biskup Westminsteru. Przyjęciem wyciecz- 
"ki w Krakowie zajmie się specjalny Komitet 
powołany przez Księcia Metropolitę Sapiehę oraz 
Prezydjum miasta; stroną techniczną zajmuje 
się Towarzystwo wagonów sypialnych i Polski 
Związek Turystyczny. Wycieczka  zabawi 
w Krakowie 3 dni podczas których projekto- 
wany jest wyjazd do Wieliczki. W poniedziałek 
odbędzie się zapoznawczą herbata urządzor/ 


w Naukowym Instytucie Katolickim, w której 


Dla P. T. Duchowieństwa! 


znaczne ulgi w nabyciu eh i zegarków 


A. Fulifowski > 
8 26 ze$awmistirz /? ,* 


Kraków, ulica Grodzka 


Skład łabryczny założony w r. 1858. 
zegarki 


„GŁOS NARODU? z dniś S-go lipes 1929. 


najlepszych fabryk | 
| 
ea 


Zenith na składzie. 


Katolickiego z Londyn. 


wezmą udział goście i zaproszeni przedstawi- 
ciele wszystkich sfer naszego miasta, 


Dziś przybywają profesorowie węgierscy 

W niedzielę w nocy przyjeżdża do Krakowa 
wycieczka profesorów gimnazjalnych z Buda. 
pesztu pod kierownictwem prezesa Towarzy- 
stwa naucz. szk. wyższych węg. Dra Gocklera 
w ilości 50 osób. Przyjąciem wycieczki oprócz 
Obywatelskiego Komitetu przyjęcia wycieczek 
zajmuje się z ramienia Tow, naucz. szkół wyż. 
okr. krak. prof. Sroczyński i imieniem Tow. 
polsko-węgierskiego prof. Dąbrowski, Powita- 
nie wycieczki przez prof. Pachońskiego im. Ko- 
mitetu odbędzie się w poniedziałek o godzinie 
9-tej rano w Barbakanie. Po trzechdniowym 
pobycie w Krakowie uczestnicy wycieczki uda- 
ją się do Poznania, 


Dolina Gzerny wobec groźby zniszczenia. 


Dowiadujemy się, iż włądze powiatowe 
w Chrzanowie zamierzają przeprowadzić szosę 
z Krzeszowic do Olkusza przez dolinę Czerny 
t. zw. dolinę św. Eljasza, znaną z niezwykłego 
piękna przyrody i będącą ulubionem miejscem 
wycieczek szkolnych i krajoznawczych dla 
Krakowa. Przeciw temu planowi wypowiedziały 
się już czynniki kulturalne, t. zn. zarówno 
Państwowa Rada Ochrony Przyrody, jak Pol- 
skie Towarzystwo Krajoznawcze, Polskie To- 
warzystwo Geologiczne, Polskie Towarzystwo 
Botaniczne, a także liczne gminy okoliczne, 
w interesie których nie leży przeprowadzenie 
ezosy przez tę dolinę. Zwłaszcza gmina Dęb- 


Ofiary rozszalałych koni. 


Wczoraj popołudniu zdarzył się w Prądmi- 
ku Białym fatalny wypadek, który pociągnął 
za sobą dwie ofiary w rannych. Bryczkę po- 
wożoną przez Piotra Rychwę poniosły 2 ko- 
nie i uderzyły o przydrożne drzewo z taką si- 
łą, 2e jadący w niej wypadli do rowu i odnie- 
Śli ciężkie obrażenia. Rychwa doznał dużej ra- 
ny na przedramieniu oraz silnego stłuczenia 
głowy i zdarcia naskórka na twarzy, zaś Ma- 
Tja Figlowa (l. 41) akuszerka rozbita sobie pra- 
we kolano i ciężko pokaleczyła głowę oraz rę- 
ce. Rannych opatrzył lekarz pogotowia ratun- 
kowego i na życzenie przewiózł ich do domów. 
y ść AJ 

| SIÓDMA NIEDZIELA PO ZIELONYCH 
ŚWIĘTACH 

przypomina przypowieść Chrystusa o fałszy- 
wych prorokach. Nie było okresu w historii 
Kościoła katolickiego, by tak zwani heroldo- 
mie mniemanego postępu i radykalizmu nie 
uderzałi w opokę Piotrową. Dzisiaj wojują za- 
pomocą prasy bezbożnej. Obowiązkiem katoli- 
ków, którego nigdy zadość przypominać, jest 
popieranie i rozpowszechnianie dobrej prasy, 
dobrych książek i broszur. Kioski z dobrą 

to na dzisiejsze czasy jeden ze skutecz- 
niejszych środków nowoczesnego duszpasterzo- 


nik, słynna z nader cennych łomów czarnego 
marmuru, gdzie dawniej isthiał Świetnie pro- 
sperujący przemysł kamieniarski, występuje 
słusznie przeciw temu projektowi i domaga się 
przeprowadzenia tej szosy inną trasą, tj. da- 
wna drogą do Paczółtowice, aby ratować upa- 
dający ośrodek przemysłowy. 

Mamy nadzieję, że powołane do tego wła- 
dze państwowe uwzględniając stanowisko licz- 
nych Towarzystw naukowych i turystycznych 
oraz zainteresowanych gmin, nie zechcą do- 
puścić do zmiszezenia piękna doliny Czerny, 
gdyż byłoby to wielką i niepowetowaną stratą 
dła kulturalnego Krakowa. 

Caa 
wobec Słowiańszczyzny. Już papież Leon XII 
pierwszy w nowszych czasach przypomniał zna- 
czenie obu Apostołów (pismo: Grande munus 
z 30 września 1880), a papież Pius XI nieraz 
wypowiedział życzenie: „miejcie wzrok skiero- 
wany na Wschód“. Przed wojną odbywało się 
w kościele Marjackim w dzisiejszy dzień nabo- 
żeństwo w intencji „Zjednoczenia Słowian“; 
wartoby wznowić piękną tradycję, Dzień Świę- 
tych Cyryla i Metodego głosi bowiem wielką 
rzecz: Zjednoczenia Słowiańskich ludów nie na 
idei „pansławizmu”* z papieżem, carem, czy 
Stalinem, ale w idei i duchu Cyryla i Metode- 
go, w oparciu o Rzym. Oby zrodzili się liczni 
wyznawcy i apostołowie wielkiej myśli Cyryla 
i Metodego. 
: 4— 
Kraków, 7-go lipca 1929. 

Niedziela 7: św. Cyryla i ćw. Metodego. 
Poniedziałek 8: św. Elżbiety. 
Poniedziałek 8: wschód słońca o godz. 3.47, 

zachód o godz. 19.42, 

—— 

OBNIŻENIE WKŁADEK NA FUNDUSZ 
BEZROBOCIA. Rozporządzeniem Ministra Pra- 
cy i Op. Społ, z dnia 12 czerwca br. obniżono 
o 10 proc. wysokość wkładek na Fundusz Bez- 
robocia oraz podwyższono o 10 proc. normy 
zasiłków z dniem 1 lipca br. Bliższych wyja- 
śnień udziela Zarząd Obwodowy Funduszu Bez- 


wamie. Szczególniejszą uwagę zwrócić należy | robocia w Krakowie. 


ma rosezerzanie tygodniowych pism diecezjal- 
mych wóród ludu, jak: „Dzwon Niedzielny" 
w diecomji krakowskiej, „Gość Niedzielny“ 
w dieceaji Śląskiej, „Niedziela“ w diecezji czę- 
alorhowakiej i ogólno-polskie pismo katolickie: 
„Przewodnik Katolicki“, wychodzący w Po- 
szumi. 


Duie Apostołów Słowiańszczyzny, W dzi- 
wejeą niedciclę przypada dzień związany z hi- 
storja Stowiam, a mianowicie: Swiętych Cyryla 
4 Metodego. Apostołowie Słowian, św. Cyryl 
(+ 869 r. w Rzymie) i św. Metody, arcybiskup 
(+ 885 w Welehradzie na Morawach) przywo- 
dzą na pamięć doniosłą rolę i zadanie Polski 


W SPRAWIE OBNIŻENIA KARY ZA 
ZWŁOKĘ. Wobec podnoszonych w prasie za- 
rzutów, że Fundusz Bezrobocia ściąga karę za 
zwłokę przy zaleganiu wkładek w wysokości 
5 pmoc. miesięcznie wyjaśniamy, że pracodawcy 
zalegający z wkładkami za czas od wejścia 
w życie ustawy względnie później do dnia 3-go 
marca 1928 roku mogą uzyskać obniżenie kary 
za zwłokę z 5 proc, na 1 proc. miesięcznie, oraz 
ewentualne rozłożenie zaległości na raty, o ile 
wpłacą bezzwłocznie jednę czwartą część za- 
ległości oraz wniosą podanie do odnośnego Za- 
rządu Obwodowego Funduszu Bezrobocia o ob- 


niżenie kar za zwłokę i rozłożenie zaległości na |, 


SŁ 8, 
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« święto sokolstwa krakowskiego" 


Uroczysta Akademja w Sitorum Teatrze. 


Sokół krakowski a z nim całe obywatel- 
stwo naszego miasta przeżyło w piątek 5 bm 
podniosłą chwilę. Oto w godzinach wieczor- 
nych nastąpiło zetkmięcie się i wymienienie go- 
rących uczuć sympatji i braterskiej solidarno- 
ści między sokolstwem  krakowskiem a cze- 
skiem na uroczystej Akademji w sali Starego 
Teatru. Pierwsze rzędy (krzeseł parteru zajęły 
sokolice i sokoli czescy, tuż nad estradą na 
galerji usadowili się ozłonkowie orkiestry cze- 
skiej w czerwonych bluzach, resztę miejsc na 
dole i na górze obsadzili sokoli krakowscy, 
wielu gości z Ameryki i publiczność krakow- 
ska. Wśród przedstawicieli władz zauważyliś- 
my wojewodę krakowskiego p. Kwaśniewskie- 
go, prezydenta miasta Rollego z małżonką, 
konsula czeskiego p. Meixnera z małżonką, 
wiceprezydentów: Schneidra i Landaua, stara- 
stę grodzkiego Stycznia, wojewódzkiego ko- 
mendanta policji insp. Pilcha, naczelnego ay- 
rektora Kasy Oszczędności m. Krakowa dr. 
Federowicza, nadradcę Kubalskiego, dyr. Krzy 
żanowskiego i in. 

Na estradzie zajęli honorowe miejsca: dr. 
Rowiński prezes Sokoła krakowskiego, dr. Ste 
panek wiceprezes Związku sokolatwa czeskie- 
go i dr. Starzyński prezies Sokolstwa polskiego 
w Ameryce — wszyscy w strojach sokolich 

Akademję otworzył przemówieniem prezes 
Rowiński, stwierdzając, że idea sokolstwa wy- 
szła z Czech, które przodujące w akeji wycho- 
wania fizycznego i przysposobienia wojskowe- 
go i na tem polu położyły wielkie zasługi. So- 
kolstwo krakowskie datuje swój świetny roz- 
wój od r. 1884, stanowiącego historyczną da- 
tę zetknięcia się Sokołów polskich i czeskich. 
Od tego czasu — mówi dr. Rowiński — budu- 
jemy niestrudzenie gmach wszechsłowiańskiej 
słuszności i sprawiedliwości. 

Przemówienie dr. Stefanka nacechowane 
znamiennemi momentami politycznemi przyję- 
li zebrani długo niemilknącemi oklaskami. 
Przedstawiciel Sokolstwa czeskiego nawoływał 
do zapomnienia dawnych nieporozumień, 
a wspólnej į zgodnej współpracy na niwie 
wszechsłowiańskiej w imię solidarności i bra- 
terstwa spkolego. Wycieczka _— mówił — za- 
pozmała się gruntownie z dorobkiem gospo- 
darezym i kulturalnym narodu polskiego. Wy- 
sława poznańska jest chlubnym dowodem ży- 
wotności Państwa Polskiego i wywarła na 
Czechach jak najlepsze wrażenie. Dr. Stepa- 
nak zakończył okrzykiem na cześć Prezyden- 
ta Mościckiego. 

Po odegraniu przez onkiestrę czeską „Jesz- 
cze polska nie zginęła“ zabrał głos prezes Sta- 
rzyński, niezmordowany działacz narodowy 
wśród wychodźctwa polskiego w Ameryce 
i zasłużony organizator wycieczek do Polski. 
Mowea podkreślił, że na ziemi Waschingtona 
Czesi byli pierwszymi, którzy dopomogli Pola. 
kom w organizowaniu drużyn sokolich; pierw- 
szym naczelnikiem gniazda sokolego w Chica- 
go był właśnie Czech. Współpraca Polaków 
i Czechów wychodźców w tej dziedzinie pracy 
społecznej trwała zawsze i znajdywała swój 
wyraz w szeregu wspólnych zjazdów i kon- 
gresów. 

Przechodząc do scharakteryzowania ruchu 


sokolego wśród Polonji amerykańskiej mow- 
ca wspomina o r. 1910, w którym dotychczaso- 
we ćwiczenia drużynowe na drążkach i koniach 
ustąpiły miejsca ćwiczeniom  karabinowym, 
mającym na celu przygotowanie kadr przy- 
szłego żołnierza polskiego za Oceanem. Zjazdy, 
i kongresy w Filadełfji (1911) i  Pittaburgu 
(1912) wzmocniły i zahartowały wychodżetwo 
w pracy narodowej, a wspaniały zlot Sokołów 
w Buffalo w r. 1914, który zgromadził 5000 
uczestników z karabinami w rękach był wymo» 
wnym dowodem siły sokolstwą polskiego na 
obczyźnie. Była to już organizacja potężna 
i jednolita i pod względem znajomości zasađı 
wojskowych daleko zaawansowana, do czego: 
przyczyniły się utworzone w większych sku- 
pieniach polskich Komitety obywatelskie, 
okręgowe szkoły dla żołnierzy i liczni instruk: 
torzy polscy, znakomicie wyszkoleni i do pra- 
cy organizacyjno-wojskowej przygotowani na 
kursach wojskowych w Kamadzie. Sokół pol- 
ski w Ameryce czuł się już tak dalece na sh, 
łach i pewny swojej liczebności i żywotności, 
że na Zjeździe w Buffalo uchwalił wysłać da 
prezydenta Wilsona memorjał, z żądaniem nio- 
podległości dla narodu polskiego i przyłącze- 
nia do morza. W jesieni 1914 delegacja Soko» 
ła wręczyła memorjał prezydentowi Wilsono- 
wi i wszystkim przedstawicielom obcych 
państw rezydującym w Waschingtonie. Odtąd 
praca społeczno-narodowa Wychodźctwa pul- 
sowała ogmistem tętnem, a kulminacyjnego 
punktu dosięgła w r. 1917. gdy zbrojne, echo- 
tnicze oddziały sokole odpłynęły do Francjij 
por, Chwałkowski, Polak-Sokół z Chicago był 
pierwszym, którkgo ofiarna krew zrosfła pole 
bitwy we Francji. Śmierć jego świadczy o go- 
towości Polaków z Ameryki czynnego popar- 
cia interesów własnej ojczyzny. 

Po wojnie ~~ mówił prezes Starzyński — 
akcja Sokola nie ustaje, aczkolwiek z natury 
rzeczy idzie w innym kierunku. Sokoli orgr 
nizują wycieczki młodzieży polskiej urodzo: 
w Ameryce — do kraju, aby tu zapoznała się 
naocznie z pomnikami historji I kultruy naro- 
du polekiego. „Mogę was zapewnić — zakoń 
czył p. Starzyński — że każda z nich, każdy 
z mich jest strasznie zadowolony z przyjazdw 
i zachwycony Polską”. Pod kioniea przemó- 
wienia p. Starzyński złożył na ręce konsula. 
czeskiego wyrazy hołdu dla prezydenta yon 
Tyka. i j 

Orkiestra czeska odegrała hymn narodowyj 
czeski, poczem drużyny męskie i żeńskie pol: 
skie oraz czeskie wykonały ćwiczenia gźmma- 
styczne wykazujące wielką, sprawność i wyn» 


Pu 


bienie druhów i druchen, Š 


. L4 [4 . 
Odjazd Sokołów amerykańskich. 
Bawiąca od kilku dni w naszem mieście 

wycieczka Sokołów i Sokolie polskich z Ame- 
ryki, przyjmowana tak entuzjastycznie przez 
mieszkańców naszego miasta, odjeżdża z Kra: 
kowa do Zakopanego dziś w niedziele o go- 
dzinie 23.30. W sobotą przed południem goście 
zwiedzili kościół Marjacki, Muzeum Narodowe 
i inne zabytki miasta, po południu zaś poje- 
chali do Wieliczki. Wieczór byli obecni goście 
na wieczornicy w Sokole, urządzonej przez kra- 
kowskie Sokolstwo. | śwd KG 


raty oraz wykażą, że zaległość nie powstała 
z ich winy. 

ZAKOŃCZENIE AKCJI REKRUTACYJNEJ 
DO ROBÓT SEZONOWYCH W NIEMCZECH. 
Wczoraj wyjechał z Krakowa do Niemiec de- 
legat niemieckiej Centrali robotniczej J. Ma- 
letzki, ukończywszy kontraktowanie sił robo- 
czych do robót sezonowych w Niemczech. 

STAN CHORÓB ZAKAŻNYCH w ozacie od 
30 czerwca do 6 lipca br. przedstawiał się na- 
stępująco: wypadków zapalenia opon mózgo- 
rdzeniowych  epidemicznych zanotowano 1, 
mumpsu 1, kokluszu 1, czerwonki 2, szkarla- 
tyny 5, blomicy 2 i tężca 1. ide 3 

— | iran 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY, 

WIELKI FESTYN W PARKU BRONOWIC- 
KIM odbędzie sią staraniem Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Bronowicach Małych, w niedzielę 7 
b. m. (w razie niepogody w niedzielę dnia 14) o 
godz. 3-ciej po południu, na który Komitet zapra- 
sza tak obywatelstwo miasta, jak wsi okolicznych. 
Przygrywać będzie muzyka cywilna  kolejarska. 
Bufet obficie zaopatrzony. „Bronowskie” wesele, 
loterja fantowa, tańce ludowe. Dojazd koleją elek- 
tryczną, dwójką do Podhorążówki, a stąd autobu- 
sami io parku bronowickiego. Powrót autobusa- 
mi zapewniony. Ostatni autobus odchodzi o godz. 
20.15. Także z placu św. Ducha kursować będą 
autobusy wprost do Bronowice. 

A 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Niedziela: „Wiamanie“. d i 
Poniedziałek: „Bieda nie hańbi“ (komedja A. 


8 kiego). 
Oooo „Wióniowy sad” (sztuka A. Czechowa), 
Środa: „Na dnie“ (sztuka M. Gorkija). 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
WANDA; „Miłość w dyplomacji”. 


Ema 


UCIECHA: „Romans hrabianki L.“ 

BAGATELA: „Najpiękniejsza kobieta Paryża”. 

SZTUKA: „Gra o kobietę“ i „Janet szuka po- 
sady“. 

NOWOSCI: „Tajny kurjer“. 

WARSZAWA: „Szlakiem złota“, 

CORSO: „Stać! Tu Eddie Polo“. 

Emef A a mo 


, Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKEGO. Dei- 
šiaj w niedzielę ostatnie przedstawienie sezonu, 
na którem zostanie odegrana sztuka Adama Grzy- 
mały-Siedleckiego „Włamanie“ z pp.: Piaskowską, 
Grolickim, Sosnowskim i Szymańskim w głównych 
rolach. i 
WYSTEPY GOSCINNE PRASKIEJ GRUPY 
MOSKIEWSKIEGO ARTYSTYCZNEGO TEATRU 
(STANISŁAWSKIEGO) na krakowskiej soemie 
rozpoczną się jutro w poniedziałek 8 b. m. ko- 
medją A. Ostrowskiego „Bieda nie hańbi* w wyko- 
naniu pierwszorzędnych sił zespołu. Początek 
przedstawienia punktualnie o godz. 8 wieczorem. 
Z chwilą rozpoczęcia przedstawienia, wstęp na salę 
teatru bezwarunkowo będzie wzbroniony. Dla 
wygody publiczności nieznającej rosyjskiego ję- 
zyka, przy sprzedaży programów będą bezpłatnie 
wydawane streszczenia sztuki w polskim języka. 
© 


ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 7%» 


W KOŚCIELE ŚW. PIOTRA zakończył się łe: 
goroczny sezon muzyki kościelnej, której progra- 
my w dalszym ciągu odbędą się po wakacjach. 
Kierowniczką muzyki religijnej jest od roku 101 
zasłużona odnowiciełka kopuły św. Piotra, prol 
Ludwika Grodzicka, na której zaproszenie wystę- 
pywały pierwszorzędne siły artystyczne, Śpiewa- 
jąc, grając na skrzypcach, organach, chóry, or- 
kiestry i t. d., którym się należy gorące uznanie 
za bezinteresowny współudział w pracy na cele 
restauracji tej pięknej a bardzo zniezczonej świę- 
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Str. 6. „GŁOS NARODU“ z dnia Ś-go lipca 1929. 


Zycie śospodarczo-społccznc. 
Kasy Stefczyka a ubezpieczenie. 


Kasy Stefczyka jako instytucje drobnego 
kredytu, wykazują w porównaniu z innemi 
spółdzielniami rolniczemi najszybszy rozwój 
i ruchliwość. Instytucje te oparte na nieograni- 
czonej poręce członków, propagując ideę osz- 
czędności przez przyjmowanie wkładek na sto- 
sunkowo wysoki. procent (9—11%), udzielają 
romikom na dogodnych warumkach (12—13%) 
pożyczek i zwalczają ze skutkiem szalejącą po 
wojnie na wsi lichwę kredytową, Kas takich, 
zgrupowanych pośrednio w Zjednoczeniu Zwią- 
zków Spółdzielni Rolniczych Rzeczypospolitej 
w Warszawie znajdujemy według stanu z dnia 
1 kwietnia 1929 r. — 2611 z liczbą członków 
541.459 i kapitałem dochodzącym 100 miljonów 
złotych. 

W łonie tej imponującej onganizacji krysta- 
Kouje się nowa myśl umichomienia przy Ka- 
sach Stefczyka ubezpieczenia członków oraz 
ich imwentarza od nieszczęśliwych wypadków. 
Ubezpieczenia bowiem odgrywają wszędzie, 
a specjalnie w społeczeństwach uboższych, 


pierwszorzędną rolę. Słabą stroną ubezpieczeń, | kami 


głównie rządowych lub prowadzonych pod egi- 
dą państwa, są dotkliwe ciężary, makładane 
w postaci składek na ubezpieczonych; składki 
%e pożera w lwiej części administracja i tylko 
znikoma ich cząstka wraca w postaci małozna- 
ezmej pomocy dła ubezpieczonych. Znane nam 
8ą w miastach utyskiwania na ubezpieczenia 
„socjalne przemysłu, sfer urzędniczych, a nawet 
„robotniczych, Również na wsi spotykamy się 
z uzasadnionemi narzekaniami ma przymusowe 
' ubezpieczenia budynków od ognia, a raczej na 
połączone z tem wysokie ciężary, a małe ko- 

Rząd jednakowoż, idąc po linji etatyzmu, 
opracowyje — jak dowiadujemy się z wiary- 
godmych źródeł — projekty ustaw na dalsze 
ubezpieczenia przymusowe już nawet nie inwen- 
tarza, ałe samych włościan, nie licząc się z tem, 
że budżet zubożałego skutkiem obecnie złej 
komjunktumy rolnika mie utrzyma dalszych 
ciężarów pieniężnych, których gros szłoby na 
utrzymamie bimrokracj. Mając na względzie 
interes gospodarczy wsi oraz państwa, musi- 
my zaprotestować przeciw powyższym zaku- 
som etatyzami zawsze szkodliwego, a twierdzą 
nam będą Kasy Stefczyka, które dysponując 
jmż biegłym i chętnym do pracy społecznej 
porsomełem (Zarządy, Rady nadzorcze), są 
w stame stworzyć idealny typ ubezpieczeń 
z wykluczeniem jakichkolwiek kosztów admi- 
nistracyjrych lub zysków dla siebie, 

Każdy członek, związany z instytucją im- 
deresami kredytowemi chętnie zgodzi się tam 
na ubezpieczenie tem bardziej, że Kasa bez 
tżładmego uszczerbku, ani zbytniego kłopotu dla 
siebie może pzy dotychczasowym personalu 
rozszerzyć agendy na ubezpieczenia powszech- 
ne, Ogół zaś Kas mając możność reasekuracji 
w Centralnej Kasie Spółek Rolniczych w War: 
szetwie, oraz nadzorowany przez Związki rewi- 
myjre daje przy mieogranizonej odpowiedzial- 
mości członków pełną rękojmię nałeżytego wy- 
wiązania stę z zadania. 

W: praktyce ubezpieczenia przy Kasach Stef- 
ezyka należy wprowadzać stopniowo dział po 
dziale. Najprostszym typem byłaby ubezpiecze- 
nie na wypadek Śmierci, W tym celu członko- 
wie wpłacałiby np. po 1 zł., zaś w razie śmierci 
rodzina zmarłego otrzymałaby natychmiast 
z miejscowej Kasy tyle złotych, ilu członków 
w tym dniu Kasa liczyła, a żyjący członkowie 
musieliby wówczas wpłacać ponownie po i zł. 
na nowy wypadek śmierci. Akcja ta przyczy- 
niłaby się do złagodzenia bolesnego dla rodzi- 
my ciosu, jakim jest bezsprzecznie śmierć, przy- 
nosząc pociechę i osuszając niejedną łzę. 

Celem ubezpieczenit bydła członkowie byli- 


Telefon Nr. 2388. 
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ph kanału pokarmowego* 
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by, zobowiązami podać do ewidencji prowadzo- 
nej przy Kasie Stefczyka każdorazową ilość 
posiadanego bydła. W razie wypadku członek 
zawiadomi o tem miejscową Kasę, a ta posyła. 
dwóch rzeczoznawców, aby oszacować stratę, 
tj. wartość padłej sztuki po odliczeniu kwot 
uzyskanych za ewentualną sprzedaż mięsa lub 
skóry. Straty te pokryłaby Kasa na razie z wła- 
snych funduszów, ściągając je od ogółu człon- 
ków dopiero po zestawieniu rocznego zamknię- 
cia rachunków stosunkowo do ilości posiada- 
nego bydła i czasu ubezpieczenia. Jak widać 
Kasa dla uproszczenia sobie manipulacji pokry- 
wa stratę zależnie od wartości bydła przy 
składkach zależnych od iłości sztuk, zatem 
właściciel lepszbej sztuki otrzymuje rodzaj pre- 
mji. O ile propaguje się ubezpieczenie bydła, to 
przedewszystkiem przez wzgląd na wielką licz- 
bę (szczgólnie w Małopolsce) gospodarzy-nę- 
dzarzy, których żywicielem jest jedyna krów- 
ka i z utratą takiej nigdy już nie mogą zdobyć 
się na kupno nowej, stając się często żebra- 


Za wyższością powyższych ubezpieczeń 
przemawia fakt, że Kasy Stefczyka bez ryzyka 
i kosztów dla siebie są w stanie wypłacać 
z własnych funduszów odszkodowanie z góry, 
ściągając składki należne od członków w roku 
następnym. Kasa oczywiście musiałaby zabez- 
pieczyć sobie pewność ściągnięcia składek na 
udziałach członków, na wypłatach za mleko 
w pokrewnej spółdzielni mleczarskiej, lub jaki- 
kolwiek inny niezawodmy sposób. Ze względu, 
iż ezłonek w zasadzie korzysta w Kasie Stef- 
ozyka z kredytu i co kwartał upłaca zaciągnięte 
tam pożyczki, ściąganie przy tej okazji skła- 
dek ubezpieczeniowych nie przedstawia trudno- 
ści. Krok za krokiem możemy działalnością 
ubezpieczeniową objąć całokształt życia gospo- 
darczego wsi przy idealnych warunkach, mając 
ma względzie z górą pół miljona gospodarzy, 
zorganizowanych jako członkowie w Kasach 
Stefczyka, którzy ręczą za swą Spółdzielnię 
całym posiadanym majątkiem, a więc miljona- 
mi morgów ziemi, budowli o wartości miljardów 
złotych, St. Lupa, 
Rzeszów, w lipcu 1929. 
a 


Dalszy spadek importu, 


Brak wprawdzie dotychczas danych ilu- 
strujących stan bilansu handlowego w czerw- 
cu, ale cyfry wpływów celnych w tym miesią- 
cu z importu wykazują dość duży spadek, co 
by przemawiało pośrednło za zmniejszeniem 
się importu w czerwcu. 

Wpływy ceme z importu dały skarbowi 
w ub. miesiącu 26.214.104 zł. wobec 29,960.578 
Zł w maju. 
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PODWYŻKA CEŁ AGRARNYCH 
W NIEMCZECH. 


„Frankfurter Ztg.* donosi, iż podwyżki ceł 
agrarnych uchwalono ostatnio przez Reichstag 


wejdą w życie w najbliższym czasie o ile nie, 


ANNONO KLAER EIEEE AAANCHA AARAA LOANED RM YTY OWERNIA ji 


| Kupno fortepianu lub pianina jest pokaźnym wyda tkiem. Te też oseby, pragną» 


ce nabyć instrument, powinny się poważnie zastanowić jaka marka odpowiada ich 

środkom i wymaganiom. Jedynie nasz skład. posiadający wyłączne zastępstwo wszyst- 

kich firm, nznanych przez znawców za najlepsze jak Bechstein — Bliithner — 

Bósendorter — Ehrbar — August Förster — Gaveau — Schweighofer i tp. 
daje gwarancję. że nabytek okaże się korzystnym. 


HELENA SMOLARSK 


KRAKOW 
SZEWSKA 9. 
Telefon 4365. 


Grozi nam podwyżka ceny cukru. 


Przemysł cuksowniczy żąda podwyżki 32 groszy na kg. 


Po dłuższym okresie spokoju wystąpił prze- 
dysł cukrowniczy z zapowiedzianą już inicja- 
tywą w sprawie nowej podwyżki ceny cukru. 
Jako motyw podaje się fakt coraz to więk- 
szych strat na eksporcie. 

Na poparcie swego stanowiska przytacza 
się ze strony przemysłu cukrowmiczego cyfry 
strat poniesionych przy eksporcie. 

Tak np. w r. 1827 straty przy eksporcie 
cukru wynosiły 30 milj. zł.; a w r. 1928 już 
120 milj. zł. 

Z uwagi na to, że w b. r. konjunktury są 
nadal bardzo niekorzystne, liczy się przemysł 
cukrowmiczy nadal z poważmemi stratami. Je- 
dynem wyjściem z tej omresji jest, zdaniem 
przemysłu cukrowniczego, nowe i to dość po- 
każna podwyżka ceny cukru na rynku we- 
wnętrznym, bo wynosząca 20 proc. 

Cukrownicy wychodzą z założenia, że sko- 


ro rząd nie zgadza się na ograniczenie produk 
cji i zmusza do eksportu, to powinien zgodzić 
się na częściowe pokrycie wynikających stąd 
strat, l 

Ponieważ rynek wewnętrzny zużywa rocze 
nie 360 tys. ton cukru, podwyżka ceny więc 
w żądanej przez cukrowników wysokości ob- 
ciążyłaby konsumenta krajowego kwotą 72 
milj. zł., co stanowi około 2 i pół zł. na 1 miesz- 
kańca. l l 

Przemysł więc cukrowniczy idzie znów dro- 
gą najmniejszego oporu, pogłębiając coraz sil- 
niej absurdalny stosunek, jaki zachodzi mię- 
dzy ceną cukru na rynku krajowym, a ekspor- 
tową. 

Dla orjentacji przytaczamy. że dla „wyrów_ 
nania strat eksportowych“ płacimy w kraju 
1.60 zł. za 1 kg. cukru, podczas gdy w Anglji 
sprzedaję się go po 30 gr. 
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GIEŁDA W ZURYCHU. 


Paryż 20.34, Londyn 25.214, Nowy Jork 5.20, 
Belgja 72.20, Włochy 27.19%. Hiszpanja 75.—, Ho- 
landja 208.75, Berlin 123.82, Wiedeń 73.10, Sztok- 
holm 139.35, Oslo 138.55. Kopenhaga 138.50, Sofja 
3.7534, Praga 15.3834, Warszawa 58.28, Budapeszt 
90.66, Białogród 9.1234, Ateny 6.72, Konstantyno- 
pol 2.49%, Bukareszt 3.0834, Helsingfors 18.07, 
Buenos Aires 218.25. 


Radio. | 


Poniedziałek 8 lipca. 

Kraków (312.8). G. 15.40 Transmisja z Warsza- 
wy; 16.15 Transmisja z Warszawy; 16.30 Muzyka 
płyt gramofonowych; 17.25 „Letnie choroby zaka- 
źne (pogadanka dla letników)* — Dr. Polek; 17.50 
Transmisja z Poznania; 18 Transmisja z Warsza- 
wy; 19 Rozmaitości, komunikat sportowy i inne; 
19.25 Transmisja z Warszawy; 19.40 Komunikat 
hercerski: 19.56 Sygnał czasu; 20 Transmisja hej- 


nalu z Wieży Marjackiej; 20.05 Aktualja; 26.80 


stanie temu na przeszkodzie wzgląd na obo-|Koncert międzynarodowy. Transmisja z Budapesz- 


wiązujące traktaty handlowe. Podwyżki te ma- 
ją być zastosowane jeszcze przed żniwami. 
W szczególności cło prowizoryczne na żyto, 
pszenicę, owies i mąkę ma być zniesione 
z dniem 10 lipca. W tym samym terminie ma, 
wejść w życie umowa dodatkowa z Francją. 
Podwyżki celne na masło i produkty mleczne, 
wejdą w życie 31 lipca rb. chociaż dotychczas 
nie jest pewne, czy do tej daty uda się usunąć 
obecne stawki traktatowe obowiązujące w sto- 


|16.15 Przegląd komunikacyjny; 


tu do Warszawy, Wiednia, Berlina, Pragi i Zagrze- 
bia; 22 Transmisja komunikatów z Warszawy; 
22,45 Transmisja muzyki tanecznej z restauracji 
„Pavillon“. 

Warszawa (1411.7). G. 11.56 Sygnał czasu, hej- 
nał; 12.65 Muzyka płyt gramofonowych; 12.50 Wy- 
stawa 
giczny i przygodne; 15.40 Komunikat gospodarczy; 
16.30 „Kącik ar- 
tystyczny L. S. Q.“ — występ p. Czermańskiego; 
16.40 Muzyka płyt gramofonowych; 17.15 Komuni- 
katy przygodne; 17.25 „Międzynarodowa ochrona 
mniejszości narodowych“ — p. Paprocki; 17.50 


sunkach handlowych z Francją, W ciągu lipca Ostatnie nowiny z Wystawy; 18 Transmisja mu- 


mają być wprowadzone w życie również pod- 
wyżki stawek na kartofle. | 


ICZ 


zyki lekkiej z kawiarni „Gastronomja"; 19 Ro- 
zmaitości; 19.25 Komunikat rolniczy; 19.56 Sygnał 


E? 


(Kraków, ulica Karmelicka L. 9, 


Speeyfik pod nazwą: 
Zioła przeciwko wymio- 
tom, oraz atonji kiszek 


Znak słowny 


„GARA” 


Cena zł. 15*— 


Znak słowny: Speayfik ped aarwą: 
„TIZANŃN* Zioła przeciwko niedoma- 
Cena zł 12— ganiom skrofulicznym. 


TLEN LECZNICZY stale na składzie w cylindrach stalowych i workach gumowych. 


Broszurka o ziołach leczniczych Oskara Wojnowskiego 


fabryczna i cenę ak wyżej ! 


Znak słowny: Specyfik pod nazwą: 


„ELMIZAN* Zioła przeciwko ehore- 
Cena zł. 9'— bom płuenym i bledniey. 


Znak słowny 


Poznańska mówi; 13 Komunikat meteorolo- || 


czasu; 20.05 Lekcja języka francuskiego. Lektor 
Roquigny: 20.80 Koncert międzynarodowy. Trans- 
misja z Budapesztu do Warszawy, Wiednia. Ber- 
lina, Pragi i Zagrzebia; 22 Komunikat meteoro- 
logiczny; 2.05 Komunikaty PAT., 22.20 Komuni- 
kat policyjny, sportowy, nadprogram; 22.45 Trans- 
misja muzyki tanecznej z Krakowa. 

Katowice (408.7). G. 16.15 Komunikat Polsk. 
Związku Zrzeszeń Gosp. Woj. Śl.: 16.80 Koncert 
płyt gramofonowych: 17.25 „Nowości radjowe* — 
p. Ciahotny; 17.50 Transmisja z Poznania; 18 
Transmisja z Warszawy; 19 Rozmaitości; 19.20 
Koncert muzyki lekkiej z udziałem R W. Zamor- 
skiej (śpiew); 19.40 „Co słychać w Strażactwie”': 
19.56 Sygnał czasu: 20 „Z Panteonu rycerskiego 
ducha — Generał Józef Bem* — wygłosi p. Sv- 
mowski; 20.30 Koncert międzynarodowy z Buda- 
pesztu; 22 Komunikat meteorologiczny z Warsza- 
wy; 22.45 Transmisja muzyki lekkiej z Krakowa. 


ZAKŁAD POGRZEROWI | 
ONUFREGO TIUTA 


Kraków, ul. Grzegórzecka 17. | 
Nr. telef. 4105. mieszkania 0246. , 


urządza pogrzeby od najskromniej- f 
szych do najwspanialszych, prze- £ 
prowadza ekshumacje i przewozy i 
zwłok do wszystkich kraji. — | 
Ceny umiarkowane. 


Oskara Wojnowskiego — Warszawa ul. Hortensja 
a stale na składzie 


M? |. KOPERSKIEGO 


Telefon Nr. 2383 


Znak słowny : 3 ecyfik pod nazwą 
. Zioła przeciwko artretvzmowj, 
„ARTROLIN'. enen T Ą 


PO A 
Cena zł. 10— i ischiasowi. 


Spesyfik pod nazwą: 


„EPILOBINK(" -iota orzeciwko chórchom 
e 


Cena zł. 20'-— 


Zioła odznaczono na Wystawie w Paryżu najwyższą nagrodą Grand-Prixi, złoty medal. 


LECZNICZE KRAJOWE I 


jest do nabycia w aptece gratie. — Przy zakapnie należy zwracać Daczną uwagę na zna słowny ochronny 
— Zamówienia pocztowe uskutecznia się odwrotna poczta. 


SRODKI 


nerwowym i 2: ilepsji. 


ZAGRANICZNE 


markę 


NF. IT 


Po zamknięciu kroniki. 


OSOBISTE. We czwartek 4 b. m. o godz. 11 
tano kę. kanonik Jakób Stosur z Brzeska pabło- 
gosławił w kościele O O. Zmąrtwychwstańców 
w Krakowie, związek małżeński między p. Mo- 
destą Jagielską, córką dyrektora szkoły w Kupnie 
Brunona i Marji z Guzkiewiczów a p. Stefanem 
Gancarzem, synem Zofji z Zapałów, urzędnikiem 
Kasy Skarbowej w Chrzanowie. 

WŁAMANIE. Rutowski Franciszek, urzędnik 
prywatny, zam. przy ul. Morszytnowskiej L. 1, 
zgłosił w policji. że dnia 5 b. m. między godziną 
8 a 16, dostali eię nieznani sprawcy do jego mie- 
gzkania, przez wyrwanie skobla u drzwi i skradli 
mu dwie lornetki, garderobę, bieliznę, oraz różne 
przybory toaletawe, łącznej wartości 2.306 zł. — 
Dochodzenią w toku. 

W CZASIE SNU NA STOKACH WAWELU 
skradziono Leonowi Boni z Opalnicy pow. Gro- 
dzisko, aparat fotograficzny, wartości 270 zł. 

WYPRAWA PO BLACHĘ. W nocy z 4 na 5 
Ww m. włąmano się do magazynu przy u. Rze- 
mieślniczej, przez Wprost kraty w oknie i skra- 
dziono 11 rulonów blachy miedzianej o wadze oko- 
ło 770 kg., wartości 3.800 zł. Dochodzenia w toku. 

ARESZTOWANO MICHAŁA JANIUSIA z Za 
kliezyna pow. Brzesko, za usiłowane włamanie do 
pudki kolejowej z narzędziami robotniczemi, na 
stacji Grzegórzki. 

OFIARA NOŻGWCA. Franciszek Nowąk zacze- 
pił ną drodze między Prądnikiem Białym a Zic- 
lonkami, Tomasza Kmiecika (lat 27), którego na- 
stępnie karo nożem w plecy, zadając mu cięż- 
ką ranę. Kmiecika przewieziono w groźnym stanie 
do szpitala św. Łazarza. Poszukiwania za sprawcą, 
który zbiegł, prowądzi miejscowy posterunek po- 


Jicji. 

ZNOWU KARYGODNE WYBRYKI. Samochód 
Bolesława Kowalskiego, naczelnika stacji w Dębi- 
cy, najechał na przeciągnięty w poprzek drogi 
drut ną gościńcu w Kowenczynie ad Dębica, wsku- 
tek czego uszkodzone zostały wachlarze samocho- 
dm. Sprawcy zamachu zostali wyśledzeni w 0so- 
baoh Piotra Dubasa (at 21) i Jana Walkiewicza 
(lat 22) z Podegrodzia. Dokonali oni zamachu 
w stanie pijanym ze swawoli. 


| aannam a 


KRAKOWSKI URZĄD WOJEWÓDZKI, 


Rozprawa w dniu 8 lipca. 
b. r. w Wojewódziwie Kra- 
kowskiem w sprawie podania 


Firmy W.'A. Harriman i Ska 
w Nowym Jorku o udzielenie 
uprawnienia rządowego na 
Zakład elektryczny odbędzie się“ 
w Sali portretowej I. p. 
Magistratu stoł. król. 
miasta Krakowa. 


Z Zakładu Ubezpieczeń 
Pracowników Umysłowych wa Lwowie. 


Odhyte w dniu 29 czerwca b. r. Walne Zgro- 
antgdzenie Delegatów Zakładu Ubezpieczeń Prago- 
wników Umysłowych we Lwowie, przy udziale 
Delegata Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej 
po przeprowadzeniu szczegółowej rozprawy na 
eprawozdaniem Wydziału Kierującego Zakładu za 
r. 1928 i sprawozdaniu rewizorów z zamknięć ra- 
ohunkowych — udzieliło Zarządowi Zakłada abso- 
Sa „z czynności i rachunków. 

alne Zgromadzenie zwróciło się z apelem do 

Zarządu, by wyasygnował kwotę 3.006 zł. dla 
umożliwienia w celach dydaktycznych kilku urzę- 
dnikom Zakładu zwiedzenia Powszechnej Wysta- 
wy Krajowej w Poznaniu i zbadania organizacji 
w w. istniejących tam pokrewnych instytur 
cjach. 

„ Dalej dokonano wyboru specjalnej Komisji, 
| która wspólnie z Zarządem ma rozpatrzeć te por 
stanowienia ustawy pensyjnej, które wymagają 
miany lub uzupełnień, oraz opracować i prze- 
dłożyć Związkowi Zakładów Ubezpieczeń Praco- 
wników Umysłowych odpowiedni memorjał celem 
podjęcia kroków u kompetentnych władz w kie- 

u możliwie najrychlejszego znowelizowania 
odnośnych postanowień ustawy. 

W końcu uchwalono dla Zarządu wytyczne, 

dotyczące lokaty funduszów Zakładu i dokonano 
uznmpełniających wyborów do Zarządu. 


| . JEZ MMAEWOPO W A 
Podziękowanie. 


Tym, którzy po stracie naszej Drogiej 
Żony i Matki, okazali nam tyle współczucia, 
a przedewszystkiem Przewieleb, X. Senato- 
rowi Kasprzykowi za Jego dobre i piękne 
słowa nad grobem Zmarłej, oraz Przęwieleb. 
XX. Prepozytowi Masnemu i Red. J. Piwo- 
warczykowi, Szan, Redakcji „Głosu Narodu“ 
p. J. Matyasikowi na czele, Chrześcijańskie- 
mu Związkowi Akademickiemu oraz wszyst- 
kim innym Przyjaciołom i Życzliwym, z głę- 


Bł serca dziękujemy. . 
Konińscy. 


„GLOS NARODU" z dnia 7-go lipca 1929. 


H—" "HY "PPP" Wt WTO WŁ ut WER. ZO WYM - ak 


Węgry chcą załagodzić zatarg z Czechami. 


Praga. (AW.) Poseł węgierski w Pradze 
odbył dziś nieoficjalną wizytę w ministerstwie 
spraw zewnętrztych i; oświadczył, iż należa- 
łoby w interesie obydwu państw, zlikwidować 
jak najrychlej sprawę aresztowanią kasjera 
Pechy w Hidasnemeti. Węgry chętnie będą 
pertraktowały z Czechosłowacją, jeżeli tylko 


Berlin, 6. 7. (PAT). „Vosische Zejtung* do- 
nosi z Kowna, że rząd litewski ma w najbliż- 
szych dniach przedłożyć Lidze Narodów obszer- 
ny memorjał oskarżający Polskę o akcję wy- 
wrotową na Litwie. Memorjał ten zawierać ma 
rzekomo dokumenty (1) powołując się na to, 
że tęroryści litewscy przy zamachach bembo- 
wych używali bomb konstrukcji polskiej (21), 


owu osk 


ze stromy tej ostatniej zaniechane zostanie wy- 
wieranie wszelkiego nacisku, 

„Naradovą Politika“ domaga się jak najry- 
| pezes podjęcja przerwanej na graniey Hi- 
dasnemeti komunikacji i zaznacza, iż rząd cze- 
chosłowacki porzuci dotychezasowy ostry ton 
wobec Węgier, 


arża Polskę, 


„Vossische Zeitung* zwraca w związku z tem 
uwagę na niezwykle chłodne przyjęcie, jakie 
spotkało delegatów komisji tranzytowej Ligi 
Narodów ze strony premjera Woldemarasa, za 
znaczając, że Woldemarąs w ten sposób chciał 
podkreślić obojętność w stosunku do Ligi Na- 
rodów., 


eae) NH 


Wspaniałe uroczystoś 


Praga, 6. 7. (PAT). Wczoraj rozpoczął się 
pierwszy dzień uroczystości „Orła* órganiza. 
cyj katolickich gimnastyków czechosłowackich, 
Pochód złożony zgórą z 21.000 orłów oraz in- 
nych organizacyj katolickich defilował przeszłe 
dwie godziny ulicami miasta Pragi, bogato 
udekorowanemi. Minister Monsignore Sramek 
prezes związku „Orłów“ wraz z van de Kercho» 
ve prezesem międzynarodowego związku gim- 
nastyków katolickich jechali samochodami 
wśród pochodu, w którym kroczyły również 
delegacje gimnastyków: Francji, Belgji, Nię- 
miec, Polski, Jugosławji, Czechosłowacji, Sta- 


j|nów Zjednoczonych, Kanady itp. Z trybun ofi- 


cjalnych przyglądały się pochodowi licznę wy- 
bitne osobistości ze świata oficjalnego Czecho- 
słowacji i zagranicy. Wśród tych ostatnich m, 


ci „Orta“ w Pradze. 


in. ks. prymas Hlond z Polski, kardynał Bourne 
s Anglji, arcybiskup Bauer z Zagrzebia oraz 
jwielu biskupów i dygnitarzy kościelnych, Po- 
popołudniu tegoż dnia na stadjonie praskim od- 
były się ćwiczenia gimnastyczne w obecności 
prezydenta Masaryka, gości zagranicznych | 
licznych rzesz publiczności. 


Kardynał Bourne jedzie do Krakowa, 


Praga, 6. 7. (PAT). W dniu wczorajszym 
wyjechał z Pragi do Wiednia a następnie do 
Krakowa i Warszawy kardynał londyński Bour 
ne. Dzisiaj opuszcza Pragę ks. kardynał Hlond, 
udając się do Poznania, oraz arcybiskup Teo- 
[atiae który wyjeżdża na kurację do Fran- 
ciskowych Lazni. 


waz wn 


Katastrofa kolejowa 
pod Włoqławkiem. 


2 wagony pędzone wiatrem wpadły na pociąg 
towarowy. w 


Warszawa, 6. 7. (Tel. wł). Dziś o gods. 
0.35 w pobliżu Włocławka wydarzyła sią wielką 
katastrofa kolejowa, Gdy pociąg towarowy nr. 
4481 wyruszył ze stacji Kamienna w stronę 
Włocławia 
w stronę pociągu przez silny wiatr, Zanim ma- 
szynista zdołał zatrzymać pociąg, rozpędzone 
wagony wpadły na pociąg towarowy. Skutki 
zderzenia były straszne. Wykoleił się Parowóz 
pociągu towarowego i 19 wagonów, przyczem 
wagony spadły z nasypu. Lokomotywa silnie 
ucierpiała, większość wagonów jest zupełnie roz 
bitych. Ciężkię rany odniósł maszynista, jego 
pomocnik oraz kierownik pociągu, czterej kon- 
duktorzy są lżej ranni. Rannych przewieziono 
do szpitała we Włocławiu. 


Koło Wołomina zastrzelona bandytę. 


Warszawa, 6 7. (Tel. wł.) Dziś o godz. 11 
rano napotkało czterech policjantów z Woło- 
mina pod wsią Tumamek ściganego oddawna 
głośnego bandytę Wł. Piecheckiego, który 
miał na sumieniu kilka morderstw. Bandyta 
nie stracił zimnej krwi i minąwszy policjantów, 


począł uciekać. Na strzały policji, przysiadł 
w polu pod krzakami i począł policjantów 


oBtrzeliwać, Strzelanina trwała prawie do po- 
tudnia. W pewnym momencie, gdy bamdy:a 
podniósł się, żeby lepiej wycelować do ostrzeli- 
wujących go policjantów, padł ugodzony 
w czaszkę. Gdy podeszli policjanci, bandyta 
konał i zdążył tylko powiedzieć: „Udało się 
wam, zwyciężyliście mnie, __ będziecie mieli 
teraz spokój“, Przy zabitym znaleziono: niewy- 
strzelone naboje i browning hiszpański. 


Aresztowanie groźnego bandyty. 


Warszawa, 6. 7. (Tel. wł.). Z Bytomia do- 
noszą, że w czasie nocnej obławy w Zgorzeli- 
each policja niemiecka przytrzymała zawodowe. 
go włamywacza, uzbrojonego w kilka brownin- 
gów i posiadającego najnowsze urządzenia do 
rozbijania zamków, Pa zbadaniu personaljów 
okazało się, że bandytą jest byty rotmistrz bu- 
zarów grodzłeńskich, stacjonowanych swego 
czasu w Warszawie Iwan Andersen, Andersen 
jest człowiekiem wykształconym i włada pięciu 
językami. 


KATASTROFA SAMOLOTU RUMUŃSKIEGO. 

Budapeszt, 6. 7. (PAT). W czasie ćwiczeb- 
nego lotu studentów-pilotów jeden z samolotów 
znajdujący się na wysokości 500 mettów stanął 
w płomieniach, poczem spadł na tor kolejowy. 


EEEE Pio i motni pozieśi śmierć ma miejsca 


spotkał dwa wagony  pędzone, 


P. Sahm pojedzie do Moskwy. 

Berlin 6. 7. (PAT). „Der Tag” zapowiada 
w najbliższym czasie wyjazd prezydenta seną. 
tu W. M. Gdańska dra Sahma na czele delega- 
cji do Moskwy. Wyjazd ten ma pozostawać 
w związku z rokowaniąmi gospodarczemi, «t 
djętemi ostatnio w Gdańsku z delegacją SO- 
wiecką. Pozatęm jednak wizyta prezydenta W. 
M. Gdańska ma znaczenię polityczne, jaks 
pierwsza oficjalna wizyta prezydenta W. M. 
Gdańska w Moskwie. 


Krwawy strajk w N. Orleanie. 

Londyn. (AW.) Dzienniki donoszą z Nowe- 
go Jorku, iż w New Orleans z powodu strajku 
generalnego tramwajarzy przyszło do krwa- 
wych wykroczeń strajkujących wobec policji, 
Między strajkującymi a robotnikami nie przy- 
łączonych do strajku staczały się formalne bi- 
twy, podczas których kilkaset osób zostało 
zabitych a lessate więcej ciężko rannych 


ZMIANY W ADMIRALICJI ANGIELSKIEJ. 
Więdeń 6. 7. (PAT). Dzienniki donoszą 
z Londynu: Pierwszy lord admiralicji Mo*den 
podał sią do dymisji. Następcą jego będzia 
dowódca angielskich sił morskich na Morzu 
Jśródziemnem, Fiely. 
NOWY LOT NAD ATLANTYKIEM. 
Warszawa 6. 7. (Telef. wl). Z Nowego Jor 
ku donoszą, że z lotniska w Old Orchard za- 
mierza wystartować lotnik William, który chca 
dotrzeć do Rzymu. 
Zauważy należy, że ostatni udały lot 
transatlantycki odbył się z tego lotniska. 
SEJM PRUSKI UCHWALI KONKORDAT. 
Berlin 6. 7 (PAT). Sejm pruski przyjął 
wczoraj w dmigiem czytaniu głosami stron- 
nietw rządowych i partji gospodarczej ustawę 
o umowie konkordatowej ze Stolicą Apostol- 


ską. 


KAZIMIERA STANKOWSKA 


opatrzoną S. 8. Sakramentami po długich 
i ciężkich cierpieniach zasnęła w Panu 
dnia 5 lipca 1929 r. w Starym Sączu. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby 
w Starym Sącza nastąpi w poniedziałek 
dnia 8 lipca 1929 r. o godzinie 81⁄2 rano 
do kościoła parałjalnego, skąd po odpra- 
wionem tamże nabożeństwie zwłoki prze» 
prowadzone zostaną na cmentarz miej- 
scowy do tymczasowego grobu. 
Na te smutne obrzędy zapraszają stroskana 


matka i brat. 


Str. 7. 
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Ks. Arcyb. Sapieha 
honorowym obywatelem m. Oświęcima. 


W miesiącu czerwcu b. r. Radą miastą 
Oświęcimia nadała obywatelstwo honorowe ks. 
Metropolicie Sapiesze. Dzieiaj osobna delega= 
cja pod przewodnictwem burmistrza Romaną 
Mayzla wręczyla Ks. Metropolicie dyplom, wy. 
konany przez prof. Uziembłę w Krakowie. Ną 
dyplomie odtworzony jest widok Oświęcimia 
w malowniczem położeniu miasta za rzcką %0- 
łą. Ks. Metropolita dziękował w serdecznych 
słowach delegacji za otrzymane odznaczenia, 


Wojew. Borkowski ustąpi? 

Poznań (Telef. wł). „Nowy Kurjer“ donoe 
sząc o zatwierdzeniu przez rząd Wydziału Wos 
jewódzkiego, wybranego wbrew propozycjom. 
wojew. Borkowskiego na ostatnim Sejmiku 
Wojewódzkim, pisze, że „zatwierdzenie dra 
Trzcińskiego na stanowisko prezesa Wydziału, 
jest przytykiem dla p. wojewody Borkowskie- 
go, który — bawi obecnie na urlopie, z któ. 
rego — jak mówią — już na swe stanowiska 
nie wróci. p 

Ile w tych pogłoskach, które sią fu powita. 
rza, jest prawdy, nie przesądzamy, przypomi- 
nająć, że od dłuższego już czasu bo od: marca; 
mówi się o ustąpienin p. Borkowskiego, szcze. 
gólnie i z tej przyczyny, że pono nie jesů en- 
tuzjastą dzisiejszego gabinetu". 

Wiadomość o bliskiej dymisji wojewody 
Borkowskiego uważana jest w kołach politycza 
nych za pewną. -— Red. » | 


25 gmin sląskich otrzyma dwa miljony 
złotych. 

Zarząd Związku miast i gmin województwa 
śląskiego po długich staraniach uzyskał przy» 
rzęczenie ministerstwa skarbu bezspornego wy- 
płacenia 25 miljonów złotych, z tytułu należne- 
go im udziału w państwowym podatku docho- 
dowym zą czas do 31 grudnia 1925 roku. Obes 
cnie na skutek zarządzenia władz, urzędy shar« 
bowe mają stwierdzić zależność poszczególnych 
gmin, poczem nastąpi wypłata, 


Siostry Halama wygrały proces. 


P. Rzepecka skazana na miesiąc więzienia, 


Warszawa, 6 7. (Tel. wł.) Dziś zapadł wy- 
rok w procesie znanych tancerek „Morskiego 
Oka* sióstr Hałama przeciwko p. Rzepeckiej. 
Jak już swego czasu donosiliśmy p. Rzepecką 
wprowadziła w jednej ze swoich powieści pos 
stacie sióstr Lahama, przypisując im różne por 
stępki, uwłaczające czci niewieściej. Siostry 
Halama poczuły się tem dotknięte i zaskarżyw 
ły panią Rzepecką do sądu. Na pierwszej roz- 
prawie sąd proces odroczył, gdyż jeden z rze- 
czoznąwców nie przeczytał powieści, o którą 
chodziło. W dniu dzisiejszym zapadł o godz. 
drugiej wyrok, w którym sąd uznał panią Rzę- 
pecką winną zniesławienia sióstr Halama 
w książce swojej, nazwisko bowiem Lahama 
niewątplinie mialy wskazywać na siastry Hala. 
ma. Sąd skazał p. Rzepecką na miesiąc bez- 
względnego aresztu i ogłoszenie wyroku w dwu 
dziennikach na koszt oskarżonej, 
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BLEDNICĘ, imienne mings 


rekenwalescentów 


Tylko Mra Krzysztoforskiego wino chinowo-żalaziste na 
maladze hiszpańskiej. — Laboratooum chamiczno= 
farm. Mr. M. Krzvtoforski, Tarnów. 

{ĪA 


25 bm. Papież opuści poraz pierwszy 
Watykan. 


Oficjalnie ogłaszają, że dnia 25 b. m. z oKaw 
zji międzynarodowego Kongresu teologicznego, 
Papież po raz pierwszy opuści Watykan i we. 
źmie udział w procesji na placu św. Piotra, 
Na kongres przybędą słuchacze teologji ze 
wszystkich seminarjów na całej kuli ziemskiej, 

Obecnie ustalono już program tej uroczysto. 
ści. Procesja wyruszy z kaplicy Sykstyńskiej 
do portyku Bazyliki i pójdzie prawą stroną Kos 
lumnady i ukośnie przez plac Św. Piotra; przez 
przeciwległą kolumnadę wróci procesja do Ba. 
zyliki kw. Piotra. Na placu przed Bazylikę 
zostanie urządzony ołtarz, od którego Papież 
pobłogosławi zebranych. 

Plac św. Piotra i przyległa Piazza Rousti- 
coućci zamkną na czas procesji mddziały woje 
skowe. AR | 
_ Ludzi biorących udział w procesjł usławł 
się grupami koło obelisków. Dla. przedsiawicie- 
li korpusu dyplomatycznego i władz ustawi się 
osobne trybuny na schodach wiodących do Ba. 
zyliki. Ojca św. poniesie się w czasie procesji 
na pewnego rodzaju podium pod baldachimem; 
W uroczystości ma wziąć udział przeszło 
3 tysiące kleryków z całego Świata, którzy 
zgromadzą się w Rzymie na kongres. Procesja 
będzie trwała godzinę; wieczorem urządzi się 
wielką iluminację kopuły św. Piotra i sąsie- 
dnich kolumnad, ETTRAJ 


Str. B. = „GŁOS NARODU? z dnia 8-go lipca 1928. Nr. 178. 
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Za dział p ogzeń SS sEci nie bierze O Woa —_ 


aom. 
Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . . 20 gr. Drobne za wyraz. . . - 10 gr. 
NE o» $ oka -U_ A Układ E a o o 50% aj 
Komunikaty po sy » » s. 50 , Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej. 
- na 1-szej , » +. « 60 „ Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc. 


Wytwórnia kilimów |P aza] 
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Założona w r. 1900. — Odznaczona złotym medalam na wystawie w r. 1907. f 


Ireny Gutwińskiej z 2 koszule białe lub kolorowe PRA E nodo 
Absslwentki państw. szkoły przom. art. E Pa kalesonów WYROÓB0W ARTYSTYCZNO - GYZELERSKO - BRONZOWNICZYGH u 
chusteczek pod firma 


Kraków, ul. Karmelieka L.. 50, parter. 


„połeca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
dług obranych wzorów, za gotówkę lab na raty. 


3 p. skarpetek 
cały komplet za Zł. 60. 


przy koszulach upraszam o podanie wielkości 
kołnierzyka, 


"HENRYK SZTORC| 


w Krakowie, przy ulicy Floriańskiej L. 38. 
POLECA: 
Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych | 
bronzu a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, pu- 
szki, antypodja, cyborja, krzyże, lichtarze i SE: wuj 
—===s BIRETY NA SKŁADZIE. 


posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych 
jak również wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące, 


wysyła za zaliczeniem pocztowem 


| Jan Hanusz, Kraków XXII 


ulica św. Benedykła 11. 


Zastępstwo Czeskich Fabryk Tekstylnych. 
Przy wpłaceniu pieniędzy z góry do PKO 
rk. 406325 nie policzam porta pocztowego. 


Towar doborowy. — Telefon 2329. 


„WIEDZA“ 


Kraków, ul. Studencka 14. L p. 


przygetowująca na ustnych lekcjach kursów zbio- 

rowych w Krakowie, araz w drodze korespondencji, 

zapomocą Świeżo przez fachowych profesorów 

opracowanych skryptów, wskazówek, programów 
i tematów. 


65 awk dy * AUM EFTEFETIGTEGYTEGU WOT, | 

szkolny 5 B 

1). Kurs maturyczny gimnazjum wszystkich ZAKŁAD WITRAZIOWO 3 SZKLA RSKI 
typów i seminarjum naucz. Fa T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30. 

2). Kurs średni 5-ta i 6-ta kl. glmn. = Elka 4 

3). Kura niższy w zakresie 4rch kl. gimn. Dzierż. Jan Kusiak 

SPE ne mia tira SZ powszo Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m. 

5). Kurs przygotowujący do az e un wykonuje się przy większych zamówieniach na raty. TS 
nego, uprawniającego do skrócenej służby c 500/ ni Ę 3 ż ~ 

wojskowe]. eny 50% niższe niż wszędzie. p" kilimy, ma- 

Uwaga. Uczniowie kursów korespondencyj- Zon aa katy, naprawia się, 

A otrzymują ea miesiąc oprócz całkowi- Plac Marjacki 7. 1. p. 72 


Cmn przedniełów de Spracowach.  ||Q Już wyszedł z druku i jest do nabyla SWOSZOWICE. 


Na kursach „WIEDZA” wykładają najwy- 
bitniejsze siły fachowe krakowskich państw. w KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ 


Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje 
również wyżej wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, jak również 
do srebrzenia i złocenia w ogniu. 118 


Wykonuje powierzone zlecenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych. 


ZYD ZEZRZ ZAK KCKKKKEA 


„A 


KSIĘGARNIA So 
Kraków, ul. KRAKOWSKA Kraków, ul. 


Św. Krzyża 13 Sw. Krzyża 13 ; 


pod Krakowem 


Kursy Maturyczne i Dokształcające 


zkół średnich. 
Do ei uczniów (-nic) kursów zbio- Kraków, ulica św. Krzyża 13. Pensjonat „Przystań róg ol. fw. Tomasza aa róg al. św. Tomasza 
rowych, oraz korespondencyjnych, gabinet | róg ul. św. Tomasza, . posiada na składzie głównym i poleca: 
przyrodniczy i geograficzno-geologiczny, jak | naprzeciwko zakładu HEENA 
również bogata bibljoteka. | TOM H. kąpielowego, poleca KS. GADOWSKI W. U Katechizm WIĘZY: w. 
Żądać be | Oe winakki(.. prospektów. okoje umeblowane wydanie nowe ulepszone 
2 z JAN KASJAN, Rozmów dwadzieścia cztery P połzielą liostidziem. s s Tlustr. Katechizm mały .. „ 1-80 
(Pisma Ojeów Kościoła t. VII.) nem utrzymaniem. U w Ilustr. Wyciąg katechizmowy „ ~'80 
wą ' li t ki Ghia sifi6<. AEO kie > = oai RÓ dla Sem. HT 
= u wysyła siębezpzatnie. . oo 0.0 A BE 
Sime etno Zakład galanteryjno-Introtigatorski SEZ II E - m Krótka historja Kościoła „ 1-20 W 
F Cm A s Psychologia wychow. „ 450 FR 
MIECZYSŁAWA ROMANA pi t i p i u Piece kafl ) ” w W U biblijne dla za 
1 Lili klasy« a Ah 4— GE 
W KRAKOWIE, UL. ŚW. FILIPA 13. „Ecole Pigier te Ph nerra OWE $ 7 Upominek duchowny na” $g 
Wykonuje wszelkie robety w za- E st P e Dobry T E TE " B 
h 66 n” n w f 
+ kres introiigatorstwa wchodzące, PI a = min. „E K A Y R % = R u Piao opr. i. ie 
i luksu- od Paryża. po zł. 1. "— 5 —, 4—. Dla 
f Ca e a ńcze Dobre utrzymanie, — | Kraków, Wola Justowska PIEGI , dzieci 2 roku 'opr. w cenach 
Sowo, wn p J y d czyste powietrze. Zawiadomić można kartką MA SE po zł. 1.—, 1:50, 2.—, 3:—. 
pe cenach przystępnych i w aznaczsnym terminie. W programie nauko: | pocztowa: suwa, bieli skórę, ap- Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna po 


wym : rachunkowość, tekarza J. Gadebuscha 


wiadomości z handlu ||F ĄDC£ZANY| „AXELA-KREM“ 


RU NTA krój, konwersacja iran A y i '50 zł. 
INST. ME do = ei- otomany, poduszki z tra- ea E E 


pepan cuska etc. : 
TE ` M U Y C ZN E wy morskiej i włósienn « 
iż” Z Avanue 11 Novembre 18, | | salony, ARREN "naj. do tego mydło „Axela 


=== doliczeniu rzeczywistych kosztów porta. = 


1 kawałek 125 zł. 


i Fed SL : 
W U f, 4 dęte i smyczkewo eraz Części LA VARENNE (Seine). nowszego fasonn do roz- Bonsai © Krakowie w 
-y f 7 Z WB E 


Zapasowa da tychże. — Stare || kładania, sprzeda tani y y 

s s k A ti h d h i 
Instrumenta naprawia, zestraja i przyjmuje NT TEN Eo at REG i 
kuguje lub wymienia na nawe 


J. A. NIKIEL 


Kraków, Szawska 2. 
Wszelkie] parady przy zakła- 
damiu i kompletewaniu ze- 


stó J zpiuzie zm 


paracje — Tapicer | ogr. odp. Rynek 37; Z. Ko- 
morowski, Florjańska 33 


TRUSAWIEG ; | 
ulica św. T 
w. Temasza 4 R. Ulman, Karmelieka; a. E Tp zaikamath towarz 


p j Í l | jk 5 powotymwa ę na oślaszających Gi 

F enjoa ” l ei d tide o i ener- 3 się idea CE Sud E é si tas j : pe si 
je sloneczne z weran- giczna wdowa poszu-| szewski ominikański 1; GŁ s R d 

dami. Kuchni kwintna. . 

rerama | uje posady samodzielnej] SKopiaski, Grodzka 32. W W „„JŁOSIE arocu . 


gospodyni na płębanii.| Podgórzu: B.  Piętowski, 
ROCA pod „Pracowita* Rynek Í i Er. Jahn, Rynek 3. 
osu 


m Narodu, Bial Oza O anas 


| UZYK | T Bii -= Istnieje przeszło 100 lat! = 
t i Ç z. , Odzuaezona 15-tu premjami, 2-ma nagrodami państwowymi, 9-ma złotymi medalami. 
j i GRAND PRIX, Rzym 1926. 
[0] 


„Lh Złoty medał Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926 
Miesięcznik Artystyczny Złoty medal Ministerstwa Przemysłu A czhntąskówi 1926. 
| poświęcony kulturze muzycznej i śpiewaczej. 


* Nr. 76. (lipiec), oprócz treści literackiej i naukowej pomieszcza 
w nutach: 


Prof. Dr. Józef Reiss: „Melodje na Psałterz Polski“ Mikołaja Gomółki. 

Asprilio Pacelli: „Tablica obiecana św. Stanisławowi” w opracowaniu 

» Prof. Dra Józeja Reissa. — Henryk Miłek: „Zaszumiał las“, na chór 

męski. — Jan Czech: „Cześć polskiej ziemi“ na chór chłopięcy 3-głosowy 
oraz „Wieniec Pieśni dla młodzieży” w opracowaniu „T. Flaszy. 

Prenumerata roczna zł 8*— 

1 Redakcja i Administracja: Kraków, ul. św. Krzyża 11. 

Konto P. K. O. Nr. 400.883 


DZWONÓW 
Kaoa Scowahego 


w Białej Małopolska 


Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nie- 
doścignionej jakości mater- 
jału, czystości głosu tak ze- 
społów jak i pojedyńczych 
dzwonów. 
odlewa zespoły harmonijna 
i dostraja nowe dzwony pod 
gwarancją czystej harmenji 
de już istniejących. 
Przelewa pęknięte, przemen- 
tówuje staro systemy Ra news. 


„Warunki spłaty dogodna! 


>> NA DATY! 


NA SEZON WIOSENNY I LETNI 


Płaszcze damskie, Ubrania, Zarzutki, Bielizna, 
Obuwie męskie i Mundurki studenckie. 


w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają: 


K. JAROSZ i Spółka właść, HANUSZ i JAROSZ 
DUM, „Liz 35, R ŚW. Marka, Tel. 2329. 


Wydawca za „Głos Narodu" Skę z ogr. odpow. K. Eoleksa. Redaktor parzelny Jaa Matyasik. Redaktor odpowie. Dr. Józet Warchałowski. Drukarnia „Głosu iw lac zarz. R. Ferksy 
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